
Nr 36. Kraków, Wtorek 22 Stycznia 1907. Kok XXV I.
„Nowa Reforma" wychodzi ck/a razy dziennie.

Numer p o r a n n j  wychodzi codziennie z wrątkiem poniedziałków i dni poiwiąleeznyoh 
numer p o p o ł u d n i o wy  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n c m e p a t a  w y i t o s i :
roccnle: pM/ocznie: kwartalnie:

24 koron 12 koron 6 koron

32 *7 16 n 8 „
38 n 19 n 9 kor. 50 h,
36 n J 6 n 9 koron
48 24 n M  ,

2 korony

2 kor. 70 h,
3 „ 20 „ 
3 lf — H

V miejscu . . . . . .
W  Aualro-W^yTf.ecli: 

r jednorazową przesyłki} poczt, 
z dwurazowa „ „

W  Państwie Niemieckiem . . .
W  innych pan stoi ach
Prcninncrate i ogłoszeniu (jaweraty) norasea się nadgyła'5 wprost do A d m in ts tr a c y

„ n .  R e fo r m y 11 w Krakowie, 
h d r e s  E e '" ik c y i  i  A «3m lm strt_cy i: K tu k ć w , u l ic a  J a g fc U e ń s k a  13. 

T e le i o a  R e d a k c j i  i  A d n w n isS ra cy i Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszcręd. 857.484 
J:<hojtisóir nadsyłunyth Hod-nkoya nie zwraca.

W b Lis  Jw lo  kftrit D ż numerów po 12 lii.: w Biurze dzienników A. Ciszewskiego, alioa 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, nllca Karola Lndw. 9. .

iJena n umeru W  hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA

N U M E S l  P O P O ł JU l > N I O T V Y .

P p e n u m e p s j t ^  p p ^ y j m u j ą :
zamiejscową: adm inistracja  „Nowej Rerormy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: admiulutracya „N owej Reformy*. — Głowna trafika w Bynbu. — A gen cje  .1. E,.j.oaf.a
1 A. 3alomunowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińekiego, Sukiennice. — Handel

Kretschmera, ni. Szewska — Hsadel J. Łkiera, ul. R am eficna 18 
Z a m ie js c o w ą  p r e m im e r a ię  i  o g ło s z e n ia  (insernty) przyjmnja: W e L w o w ie  Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Lncwika 11, S. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — 
W  P r z e m y s łu  Heszeles. — W  J a r o s ła w ia  A. Amster. —  W  W ie a m u : Hermann ' '  old- 
seńmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 1 W ollzeiie 6. — M. Dukes Nachf, Haasecstein 
& Vos !er v akże w Hamburga, łranufurcie n. M., Beninie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu).— 
A. Oppelik. — R. liosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze) — H. Scha- 
lek (W ollzeiie). —  W  P a ry ż u  Sooićtś Mntuelle de Pnblicitó A. L o r e t t e ,  dirocteur. 61,

Rue Rougeinont.
OgtO te m a  (inseraty) przyjm uje Administracya „N owej Reformy* z& opłatą od miejsc* 
wiersza drobnem pismem (petit) z i pierwszy raz 20 h., z.a każdy następny raz po 10 li. — Nade* 
ałrjUc po 60 h od wiersza za każdy rar. — G aosy p u b l ic z n e  pt 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, lyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 ń. od wiersz, — 
lu lą c z u Ł  do „N . Reformy11 (prospekty, cyrinfarze, ogłoszenia i t p ) przyjm uje się za cenę
2 kor. od 100 (gx. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgz. d !a miejscowych prenumeratorów

8 rocznice M in ia .
Z pietyzmem, godnym dziejowego w życiu po- 

rozbiorowej Polski wypadku, obchodzimy za
wsze rocznicę ostatniej naszej zbrojnej walki 
narodowej. „Ostatniej zbrojnej" —  ale me osta
tniej w ogólności. Bo, kto wie, czy Polska od 
r. 1863 cięższych i zawziętszycli nie stacza 
walk o przyszłość naroati, niż wówczas, gdy 
z bronią w ręku otwartą wypowiedziała cara
tów. wojnę. A  nawet gdyby zliczyć złamane 
egzysteneye ludzkie, Które padły ofiarą syste
mu rządów zaborczych, tó liczba ich nie była 
by -zapewne mniejszą od tej, która obejmuje 
bohaterów z r. 1863.
ą Nie zmniejsza to zasług i patryotyzmu tych. 

to  przed laty 44 na pierwsze wezwanie stanęli 
w szeregach narodowych, nie oglądając się na 
przyszłość własną i swoich rodzin. Rok 1863 
.pozostanie zawsze chlubną kartą w naszych 
Jziejacli. Polska okazała się wówczas zdolną do 
Aajwjż.zej ceny poświęcenia dla wywalczenia 
sobie niepodległości.

Ta idea przyświeca i dzisiaj naszej pracy na
rodowej. Chcemy być żywym narodem, gdy dla 
nas wybije godzina czynu. Podtrzymanie tej 
żywotności, jest bezpośrednim celem wszystkich 
naszych- kulturalnych,-politycznych i społecz
nych usiłowań. A więc nie zrażając się repre
sjami. pragniemy zdobyć dla Polski lud, przez 
uświadamianie go, przez danie mu oświaty i 
dobrob) tn. Cale społeczeństwo musi zjednoczyć 
się w tych usiłowaniach, jeżeli one mają uwień
czone być sukcesem.

Zrozumiał tendencję tych usiłowań przede- 
wszystkiem i-ząd pruski i rosyjski. Stąd walka 
ludu polskiego z temi rządami, i walka całego 
społeczeństwa o lud polski. Idziemy ławą do 
boju — zwycięstwo musi być po naszej stronie.

Przez okropne przesilenie przechodzimy w za
borze rosyjskim Niesłyclianemi ofiaiami opłaca
ny przewrót — skończyć się musi nowym po
rządkiem rzeczy, lepszym od tego, co było.

A  więc walczymy nieustannie, na wszystkich 
trzech zaborczych placówkach Od roku 1863 
imśa lat 44 — i to jedno przyznać sobie mamy 
prawo, żo nie jesteśmy słabsi, niż wówczas, gdy 
młodzież polska zbierała się w leśnych obozo
wiskach Ta energia na«za c*»rp»łn !_/w.rpie 
także podnietę w przeszłości naszej, której chlu
bą pozostanie rok 1663, i dlatego dzisiaj z głę
bi przeświadczenia rocznicę jego z należnym 
święcimy pietyzmem

Wat •szawra, 21 stycznia.
'Zgromadzenie przedwyborcze. —  Apetyt prawdziwych 
R osjan . -  Aresztowanie urzędników kolejowych. —  Re- 
w il y e  — >S'rajh powszechny — Połów na ulicy Grzy

bowskiej. —  Z Lodzi i  Lublina.)

Wczorajsze, drugie z rzędu zgromadzenie 
przedwyborcze, zwołane przez zjednoczoną le
wicę do wielkiej sali Filharmonii, liczyło do 
3000 osób, a przebiegiem swym, pełnym powa
gi i godności, przyczyniło się bardzo do popar
cia cim postawionych kandydatur, Ś w i ę t o 
c h o w s k i e g o  i K r z y w i c k i e g o .  Asumptu 
do tego, i to bardzo pożądanego, dostarczyły 
uamiętue napaści i inv.ekt.ywj organów kon
centracji prawicy przeciw obu kandydatom, 
około których, dzięki taktyce przeciwników, 
grupują się coraz szersze koła zwolenników, 
nie wyjmując nawet przedstawicieli partyj skraj
nych, którzy jeszcze w piątek występowali 
przeciw Świętochowskiemu. Wszystko to wzma
cnia z dniem każdym solidarność lewicy.

Ogłoszono już termin wyborów posłów do 
Dumy dla Ł o d z i  i C h e ł m s z c z y z n y  na 
dzień 20 lntego.

Wilczy głod „prawdziwych Rosyau warszaw

W nierównej waice.

skich", bliskim jest nasycenia, Nie mogąc uzy 
ckać własnego posła do Dumy z Królestwa Pol
skiego, złożyli prezesowi ministrów memoryał o 
mianowanie natomiast, jednego członka Rady 
państwa z pośród Bosyan, zamieszkałych w Kró
lestwie. Memoryał przy je. to życzliwie i przyrze
czone go poprzeć, Ale mało tego. Wystarali się 
oni o stałą, roczną subwencję 3.000 rubli dla 
utrzymania, swego stowarzyszenia, jako toż o 
jednorazowy zasiłek 10 tysięcy rubli m  wyda
wanie w Warszawie nowego pisma rosyjskiego. 
Kecz i tego jeszcze mało. Wystąpili z żądaniem 
aby magistrat Warszawy zwrócił dług teatral
ny, spłacany przez rząd, i aby sumę tę prze
znaczono na budowę „domu rosyjskiego" w War 
szawie, dla pomieszczenia w nim rosyjskiego 
teatru 1 biblioteki Zaś na utrzymanie tego do 
mu przeznaczają „prawdziwi Rosyame11, wypła
caną dotychczas „Warszawskiemu Dmewniko- 
wi“ „subwencyę 5.000 rubli11, którą, zdaniem 
ich, powinna być temu pismu cofnięta, z powo
du jego nie dość „prawdziwie rosyjskich" ten
dencji.

Wczoraj na przedmieściu Cz ys t e . m odby
wała policy a z wrojskiein m a s o w e r e w i z j e ,  
aresztowano 47 osób, w tera .kilkunastu urzę
dników kolejowych.

Wczoraj była s i l n a  s t r z e l a n i n a  na Ozer- 
niakowie, zdaje się bez ofiar. Szczegółów brak.

Dziś od 11 rano p o d d a n o  r e w i z y i  dwa 
domy. przy ul. Nowogi odzkiej 44, gazie znaj
duje się biuro sukcesorów Majera i na Nowrym 
Świec i e 47, gdzie była siedziba „Wędrowca". 
Do tej pory (godz. 31/s) w orni miejscach re- 
wizya trwa w dalszym ciągu. Na Nowyi# Świę
cie poczyniła jakaś kobieta zeznania, obciąża
jące woale osób. Aresztowano ,/ą i jakiegoś stu
denta z tego domu Wojsko strzeże bram.

Strajk generalny, zapowiedziany na jutro, 
jakkolwiek n ie  u d a  s ię  jako p o w s z e c h ny, 
niemniej przerwie w-szelką wytwórczość, tak fa
bryczną, jak watrsztatową. Piekarze już d/iś po
południu przerywają pracę.

Rewizja, dokonana przj ul. G r z y b o w s k i ej 
w domu 1. (i. wykryła tam 200 pudów pism, 
odezw i wydawnictw rewolucyjnych. Za młodym 
człowiekiem, który, w chwili wejścia agentów 
do wnętrza, zdołał zbiedz schudami na ulicę, 
urządzono pościg; v, -i,0:1 sŁiszaSÓW, wr.-szcir gv 
flOpędzono i aresztowano.

W Ł o d z i  rozstrzelano z wyroku sądu polo- 
wego bandytę Stanisława K o m a r o w s k i e g o

W L u b 1 i n i e z piątku na sobotę wr nocy, 
dokonała policja z wojskiem rewizyi w domu 
Michaliny S o l e c k i e j ,  gdzie znaleziono na 
piecu b o m b ę  napełnioną... piaskiem, a drugą 
taką i rewolwer znaleziono u stróża domu. Are
sztowano oboje, jakoteż zięcia pani S. Grot

P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  I  M  A  R .

(95) (Ciąg dultsiy.)

A  gdy się wreszcie zenvał. drzwi korytarza 
otworzono cichutko i stanęła przed nim znowuż 
ona.

—  Słuchaj, Mitka, wracaj do salonu! Tam 
już zauważono, żeś znikł. Piotr Timoiejemicz 
pyta się o siebie.

Pochylił głowę na piersi i szedł, iak zahi
pnotyzowany, gdzie mu kazała, a potem, gdy 
dobrze po północy znaleźli się sami, był już 
zupełnie inny, a właściwie, jak Darya Aleksan- 
drowna szeptała mu do ucha, ten sam stary, 
dobry i piękny jej Mitka

Po paroksyzmie pieszczot otrzeźwieli oboje.
Na czoło Zarubajewra wystąpiły drobne zmar

szczki, Daryę ogarniać począł jasiś beznadziej
ny smutek.

Objęła kochanka mocniej, przytuliła się do 
niego tkliwiej.

—  Słuchaj, Mitka, gołąbku, ty potrzebujesz 
pieniędzy? —  zapytała z lękiem.

Eksrotmistrz szarpnął się niecierpliwie.
— Daryo, na litość, nic!...
—  To było także dawno, bardzo dawno, kie

dy on brał od niej pieniądze!,., Jeszcze wów-

Intervlew m  Sftolyplnem.
Petersburski korespondent, „Timesa" rozma- 

wi ił ze Stołypinem. Rozmowna toczyła się o fi- 
nansowem i praktycznem położeniu państwa. 
Sam korespondent dodaje, że minister, z któ
rym rozmawiał, odznacza się „śmiałą otwarto
ścią" i brakiem ..skłonności do nieuzasadnione
go optymizmu".
. „Jutro —  mówił min.sier —  (t. j. na Nowy 
Ruk st. st.) ogłosimy sprawozdanie o stanie fi
nansów rosyjoldch. Rok ubiegły dał nam nad
wyżkę gotówką w kwocie 53 mil. rubli. Musie
liśmy liczyć się z deficytem 180 mi!ionówr rubli, 
z ogroranc.mi wydatkami na utrzymanie porząd
ku w państwie, przyezem za samo przewożenie 
wojska wydawano mie,łącznie mihony. Musie
liśmy dalej wyasygnować 71 milionów' na nie
przewidziany (!) /głód, z czego 35 milionów' o- 
siągnięto z pożyczki wewnętrznej. Za utrzyma
nie jeńców' wmjennych potrzeba było zapłacić 
Japonii me 20, jak przypuszczaliśmy, lecz 43 
milionów rubli. Z 350 milionów' rubli, otrzyma

ezas za życia księciu pozo tał jej dłużny dużo, 
dużo..

—  Nie, nie. Daryo, ja nie mogę, nie chcę, 
ja nie powinienem, nie!...

Szybko zerwała się z łóżka i po miękkich 
dywanach bosemi nogami pobiegła do niewiel
kiego damskiego biuika. Wyciągnęła szufladę, 
wyciągnęła płaską srebrną szkatułkę pięknej 
roboty i powróciła z nią do niego, promienieją
ca, uradowana

—  Bierz, Mitka, nie pytaj, bierz. To wszy
stko, co mam, ale*ty bierz!

Jemu zdawało się, że to uio kobieta, tylko 
dyabeł, nie brylanty i biżuterye, ale cyrograf 
na duszę wsuwa mu w7 rękę i woła: podpisz go, 
podpisz.

Odruchowąm gestem ręki odepchnął od siebie 
kosztowności.

—  Ty mnie me rozumiesz Daryć, nie tego 
mi potrzeba.

—  A!... —  wyrwało joj się z ust i krew za
barwiła jej policzki.

—  N:e chcesz odemuio brać! —  zawołała.
Spojrzał na nią z uporem.
—  Nie chcą, nic! Dosyć już nabrałem swego 

czasu, pora zaprzestać tej niewłaściwej zabaw
ki. Powinnaś rozumieć że to mnie upokarza!

—  U pokarza?!
Nie i ozummła tego teraz po tyloletnim z nim 

stosunku i jakaś myśl złośliwa skrzywiła jej 
twarz do szpetnego uśmiechu.

—  Aa!... poczekaj, ja ci powiem, ze to nie
prawda, nieprawula, zupiluie nieprawda, zupeł
nie nieprawda! Ty mnie chcesz porzucić i przy

nych za granicą w postaci krótkoterminowej 
pożyczki, 300 milionów' jest już zapłaconych, a 
50 milionów' przeniesiono na rok następny.

„Rezultat ten, dla nas nadzwyczaj pomyślnyt 
może ucieszyć także i zagranicę, interesowaną 
w stan:e naszych finansów. Nie śmiem przypi
sywać go naszej fm,vu30wej genialności (co za 
skromność!), ale woł* raczej uważać go za wy
raz żywotności (vitauty) naszego państwa, która 
nawet w okresie tak'* ciężkich prób daje nam 
możność wiązania końców z końcami.

„Jutrzejsze sprawozdanie będzie ogłoszone 
dlatego, ponieważ państwo przywykło już do 
tego, że na Nowy Rok ogłasza się budżet. Bud
żet na r 1907 będzie w odpowiednim czasie 
przedstawiony do zatwierdzenia Dnmie. Dopóki 
zaś to nic nastąpi, rząd zgodnie z ustawami za-- 
sadmezemi będzie ograniczał swoje miesięczne 
wydalił do jednej dwunastej części budżetu 
roku poprzedniego, chociaż jest to połączone 
z włelhiemi trudnościami teehnic/nomi, ponie
waż właśnie na pionwsze miesiące roku bieżą
cego przypadają znaczne wypłaty, np. pokrycie 
kuponu pożyczek zagranicznych. Na razie mog^ 
jeszcze dodać, że bilans przyszłego roku bądzK 
można, wedle głębokiego mojego przekonania, 
zamknąć i b e z  d e f i c y t u  i b e z  p o ż y 
c z k i " .

Na pytanie, co rząd zamierza czynić wobec 
rozszerzającego się coraz bardziej głodu, odpo
wiedział minister:

„Jest obowiązkiom rządu dostarczyć każdemu 
potrzebującemu tego włościaninowi, zboża na 
życie i na zasiew. Obowiązek ten rząd uznaje 
i spf\łn: go. Przygotowanie i rozdział pożyw le
nia dają szerokie pole działania-dla inieyalywy 
prywaliug. I terhz już pracują w tej dziedzniie 
liczno organizacjo prywatne: Czerwony krzyż 
i ogólno ziemska organizacja. Staram się do- 
piw adzie do ich k&operacyi > gotów jestem dać 
irn wszelką pomoc, jakiej tylko mogą potrze
bować".

Następnie lozmowa przeszła na kwesty aj po
lityczne.

„Duch opo/ycyi jest żywotnym —  powiedział 
minister —  chociaż na zewnątrz przejawia się 
on spokojniej, niż przedtem. Opozycja z socjal
demokratami na czele, ^wytacza ' przeciw Stoły- 
pianwi cały szereg Artów: rozwi.-iz.anio Da
my, prześladowanie byłych jej członków za ma
nifest wyborski, niebywało oknicieństwa rządu, 
wywołujące tylko wzmocnienie terom z idału, 
ograniczenie wolności wyborów na korzyść par
ty reakcyjnych, a specjalnie „Zw iązku 30 paź 
dlernika1' i „Związku prawdziwie rosyjskich 
ludzi11. Zarzucają dalej, że wszystkie ustawo
dawcze akty Stołypinu, opiewają się na ciasno 
pojętych interesach klasowych, że ukaz o wol
ności odłączania się od gminy7 zbiorowej, jest 
antykonstytucyjnym i dąży do wywołania rozła
mu ' i niesnasek wśród wtókaan, zc wreszcie 
większa część reform stołypiaowskidi, obliczona 
jest na utrudnienie Damie jej pracy ustawo
dawczej. Przodewszystkiera zaś w rządzie d o 

pina widzą wroga konstytucji i naczelnika 
spisku, mającego na celu powrót i wzmocnienie 
starego despot.yczno-bmrokratya zncgo 'sykl emu.

Na (en drugi akt oskarżenia minister odpo
wiada nroczystem oświadczeniem, ze ..nigdy ani 
car, ani rząd jego, nic- miał na myśli dokon*- 
nia z amac . hu s t a nu " .  J e ż e l i  mn i e  j u 
t r o  z a b i j  a., m i e j s c  e 3rs o j e z a j m i e  c z i o- 

i o. k z t e mi  s a m e m i p r z n k o u a n i a m i. 
,/Iw iacając się do krytyków moich refami 

mówił Stołypin — zapytam ich, czy sądzą, że 
łatwo jost lziidzk' państwem, zajmująceiu jedną 
izóstą część kuli ziemskiej, a równocześnie wy
dawać ustawy. A takie właśnie zadanie przy
padło w udziale dzisiejszemu gabinetowi. Kzyż 
by nie było właściwie przypuścić, że my sami 
chętnie zwalilibyśmy część naszego brzemienia 
na Dumę? Yćstępujemy teraz w okres wybor
czy. zarzuty więc i insynuacjo sypią sie na

nas jeszcze obficiej, niz dotąd Czyni się roz
paczliwe próby, w celu zdyskredytowania i oba
lenia naszego ganinetu. W  talach wmrunk.ach 
stanowisko moje nie jest wcale godnem za
zdrości. nie mówiąc już o ciągiem niebezpie
czeństwie śmierci, na jakie jestem narażony. 
Pomyśl że pan, jak niedorzecznym jest zarzut, 
jakobym ja kurczowo trzymał się władzy.

Nadzieją moją i celem moich rządów' jest: 
przy pomocy Dumy u w o 1 n i ć s ię  od b i u 
r o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u .  Wszystko, cze
go chcemy od Dumy, jest. to, aby ona pomo
gła nam ten cel osiągnąć. Oczekujemy krytyki, 
nu wet, pragniemy jej, ale chcemy również, aby 
i nas także wysłuchano. W  rugo wic nasi rozpo 
wszechniają pogłoskę, jakohyśmy zamierzali 
rozwiązać także i drugą Dumę. Jest to bezczel- 
r.em kłamstwem. Aby je napiętnować, brak mi 
dość silnych wyrażeń (!).

...A co do okrucieństw, na które skarży się 
opozycya, to czyż lekarz nie musi nieraz zapi
sywać trucizny? Czyż ci sami konstytucyjni 
demokraci, gdyby doszli do władzy, nie musie
liby uciekać się do represyj? Gorączka rewo
lucyjna wymaga poprostu heroicznych środków 
leczenia. Zaciekłość ataków' prasy codziennej 
na mnie, aczkolwiek zastosowano rozmaite for
my ustawowych represyj przeciw prasie, czyż 
nie świadczy, żc prasa mimo te wszystkie re
presje cieszy się u nas szeroką wolnością (!'). 
Pan podróżowmłf.ś po prowincji. Czyż pan wi
dział bogdaj jeden wypadek otwartego gwałtu? 
Nie- Opozycyjna prasa obwinia innie o naru
szanie u tawąy o •zgromadzeniach. A  ja powia
dam. że to kłanfs wro.

„Każdy ma prawo urządzać zgromadzenie, je
żeli tylko uczyni zadość wymaganiom ustawy. 
Polityczne partye, niolegalizowane, nie mają 
tego prawa„ć ale każdy ich członek może urzą
dzać zgromadzenia, jako człowiek prywatny. Na
turalnie, jeżeli na tern zgromadzeniu mówcy 
zapragnę, bronić i uzasadniać manifest wąybor- 
ski,  lab upoteozowmć zabójstwa polityczne, ze
branie będzie rozwiązane.

„Wybory odbędą się zupełnie swobodnie. Ż a 
d n e g o  n a c i s k u  na wry b o r y  n i e  b ę dz i e .  
Odbędą się one zupełnie tak samo, jak w każ
dym luiiern europejskiem państwie. Posądzanie 
rządt o faworyzowania reakcyjnego o
prawdziwie rosyj.Juch łiul® jest niedorzeczno
ścią. W  moich oczach stronnictwo to jest tylko 
odłamem teroryz;r.u, bezsilnym jednak i nie
zdolnym do wyrządzenia, szkody ( ). Być może, 
że wr okresie zamiąszaina i osłabienia władzy 
niektórzy' jej przedstawiciele uważali za stosow
ne popierać te orgnnizacye, ale obecnie, gdyby 
się coś podobnego miało powtórzyć, ja pierwszy 
przeciw tentu wystąpię.

..Jedną z pierwszych reform, któro rząd przed
łoży Dumie, będzie ustawa o zniesieniu wszel
kich ograniczeń prawnych co do żydów, której 
to ustawy rząd nie chce psuć częściowymi uslęp- 
stwami*.

ihiufto
Jeśli reforma wyborcza wpłynie na wszelkie sto

sunki w pa listu k: tak dodatnio, jak wpłynęła już 
aa koła pmlanienfariie, to stanie się ona dla lu
dności jfOtlwćjncai dokrotbiejstwem. Zamieniła oua 
przecież tę J'zl poselską, która przez pierwsze la
la swego istni nia była niemal zupełnie niezdatną 
do prac-J. na citeło prawodawcze, doaazująco pra
wdziwych (Kidów szybkości w załatwianiu przedło- 
żuń u fiaw oayIi. Niestety, zbytni pośpiech, którym 
teraz parlament powetować pragnie długoletnią 
„woja. bezczynność, ma tę zl i stronę, żo uchwala 
wielo ważnych ustaw zbyt pobieżnie.

Jeszcze przed nową ustawą przemysłową, która 
dala rękodzielnikom tak dawno przez nich upra
gniony „dowód uzdolnienia11, załatwiono w Izbie 
poselskiej — również z wszystkiemi poprawkami

Izby panów —  ustawę, która także ma na ccdn 
ochronę osiadłego rękodzielnictwa i handlu detali
cznego, a mianowicie u s t a w ę  o h a n d l u  oh no 
ś n y m.  Ustawa ta ogranicza na czasie liandcl ob- 
nośny i poddaje go ostrej kontroli władz państwo
wych.

Pozwolenie na zajmowanie się handlem obrotnym 
(domokrążnym) mogą uzyskać, wedlag tej ustawy, 
poddani, którzy ukończyli 33 rok życia, są prawnie 
samodzielni, nigdj przedtem nie byli karani, a .nad
to nie cierpią na jaką zaraźliwą lub wywołującą 
wstręt chorobę. Handel domokrążny nie może być 
uprawiany równocześnie z Kramarstwem jarmarczuem 
lub z handlem stałym, nawet, wtedy, gdyby- takim 
drugim rodzajem handlu nie trudnił się sam domo
krążca, lecz inny jakiś członek jego rodziny, żyjący 
z nim w jednem ognisko domowem.

Karty legitymacyjne, uprawniające do domokrąż- 
stwa, wystawiaj) władze przemysłowe tego okręgu, 
w którym mieszka osoba zamierzająca trudnić się 
tym handlem. Obowiązują one jedynie na rok i tyl
ko w okręgu dotyczącej władzy przemysłowej. Karta 
może być przedłużona również tylko na przeciąg 
jednego roku. Właściciel karty obowiązany jest 
przedłożyć ją do wizowania władzy gminnej każdej 
miejscowości, w której zamierza wykonywać swój 
proceder. Nie wolno mn przytem u/ywac do pomo
cy dzieci, obowiązanych jeszcze do uczęszczania do 
szkoły, nie wolno mu sprzedawać towarów- za sta
łym straganem lub w miejscu, w którem je prze
chowuje, nie wolno mu wchodzić do domów, gdzie 
to przez właściciela wzbroniono, a wogóle nie wol
no tego czynić po zachodzie słońca. W  dniach świą
tecznych zmuszony on .jest do przestrzegania prze
pisów o spoczynku świątecznym tej gm ny, w któ
rej się znajduje.

Od handlu domokrążnego są zupełnie w-yjęD: za
lążki jedwabnie, miijso, wyroby mięsne, chleb i inne 
pieczywo, wrszelkie wyroby z margaryny-; wyroby 
cukiernicze, trucizny, lekarstwa, środki opatrunkowe, 
okulary, środki kosmetyczne i dyct,etyczne —- z wy
jątkiem mydeł i perfum; broń i matc-ryały wybu
chowe, karty do gry i przedmioty, wykraczające 
przeciwko obyczajności, używana jnż odzież, bielizna 
obuwie i mundury wojskowe, napoje wyskokowe i 
ocet towary kolonialne i oleje mineralne, wyroby 
złotnicze, zegarki i paramenty kościelne, papiery 
wartokdowe) Itsy. _mc>netv i xv. itw zas:, :wow r.y 
toń sol, saletra —  a w ogręgaoh nadgranicznych 
także towary, podlegające kontroli. Osobom, trudnią
cym się domokrążst.wem, nie wolno także rozdzielać 
prospektów lub przyjmować zamówień na powyżej 
wymienione przedmioty.

Yć stolicach krajów, w miastach i miejscowo
ściach z ludnością ponad 5000 głów, w miejscach 
kuracyjnych władżc gminne uprawnione są do za
bronienia d o m o k r ą s t w a w o g ó l e .  Taki i im za
kaz mogą wydać władze mniejszych miejscowości, 
w razie, jeźli są zdania, że w miejscu istnieje do
stateczna dla zaspokojenia potrzeb mieszkańców 
liczba sklepów stałych. Tego rodzaju zakazy wy
magają atoli zatwierdzenia przez ministra handlu.

Na używanie do pomocy w domokrąstwie wozów 
i innych wehikułów lub ludzkich sił pomocniczych 
należy postarać się o osobne pozwolenie.

Z pod przepisów tych wyjęci są częściowo mie
szkańcy pewnych okolic, w któryefl istnieje zdawna 
przemysł domowj lub w których domokrąstwo zda
wna stało się niezbędnym środkiem do życia dia 
ludności. W  tych okręgach moga uzyskać pozwole
nie na trudnienie się domokrastweai już osoby 24- 
lcluie, co najmniej od 5 lat tam zamieszkałe, o ile 
nie przeszkadzają tema inne przepisy ustawy. —  
W  Cialic/i wyjątek ten ustanowiono dla następu 
jących okolic i miejscowości. Dla A n d r y c h o w a  
w powic.ąie wadowickim, dla gminy D ę b o w i e c  
w powiecie jasielskim, dla gminy Ś w 1 a t n i k i 
w powiecie podgórskim i dla S u ł k o w i c  w p°‘ 
wiecie myślenickim.

Dalsze przepisy ustawy dotyczą wypadków, w któ
rych domokrąstwo może być wogóle zabronione 
z powodu chorób epidemicznych i innych przyczyn
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szedłeś jedvnie tviko. ahv mi to powiedzieć!... 
Ale...

Była groźną z tem „ale" i Zaruhajewem za
trzęsło złe przeczucie.

Uniósł się na posła mi, wsparł się na łokcia.
—  Zdaje się, że chcesz sicie na-firaszyć? —  

zupytał ironicznie.
—  Bynajmniej —  odparła mu szybko.—  Chcę 

cię tylko os trzód z, iż wiem, dla kogo mnie po
rzucasz, i że potrafię sobie \v\mierzyć w dauym 
razie, sprawiedliwość Rozumiesz!- Sprawiedli
wość taką nieskończenie dokładną. Oku za oko„, 
krew za krew.

Płonęła cała a szare jej. ruchliwe oczy ci
skały błyskawice gniewu.

-— Strzeż się mnie, strzeż!... Sirzeżcie się 
mnie wszyscy! Strzeżcie!...

Zbladł, gdy to mówiła, i próbował się dla 
zamaskowania tej bladości śmiać, poimęszanie 
jego było jednak zbyt widoczne, aby mogło 
ujść jej uwagi.

Wpijała się w jego twarz . bystrem, badaw- 
i zem spojrzeniem i niespodzianie zsunęła się 
przed nim na kolana. ■

—  Mitka, Mitka, jedyny, gołąbku mój, życie 
moje, przebacz mnie głupiej, przebacz!... J a 
ja koebam cię tak baidzo, tak bardzo, bardzo...

Wzruszenie tamowało jej mowę, łzy wyry
wały się z pod powiek na policzki i Zarubajew 
pouaiósł ją i  ziemi, jak dziecko i uspokajał 
czu łym  głosem, zapewniając, że posądza go o 
nicwic-uość daremnie, i że nie myślał jej po
rzucać wcale.

Uspakajała się, słuchając zapewnień z szero
ko roztwartemi oczami 

'  \"

A ta Polka? —  przerwała mu raptów nic.
—  Polka?...
Od raza*.stracił grunt pod nogami i począł 

się jąkać.
— Kolka?... Jaka Polka, co za Polka?... Ależ 

Daryo!...
Musiała jednak widzieć już kiedyś Wandę.
— Ta jasna blondyna z niebioskiemi oczami, 

jest na jednej pensyi...
Nie umiał dać na to prawdopodobnej odpo

wiedzi. kłamał niezręcznie i plątał się coraz 
bardziej, aż przerwała mn potok wyrazów rzu
canych bez związku,

— No, dajmy spokój temu. Wierzę ci w zu
pełności !

Bezpośrednio zaraz potem poczęła mu opo
wiadać, jak w zeszłą środę starszy Utgoff chwa
lił się w klubie rosyjskim, iż jest na tropie ca
łej szajki socyalistów i że w tych dniach od
kryje niezawodnie miejsce drukarni „Robot
nika".

Kłamała tak jak i on nieumiejętnie, niezręcz
nie, .spostrzegł to z pierwszych słów, z tej je
dnej okoliczności, że tego rodzaju przechwałki 
nie leżą przecież w charakterze żandarmów7, 
tresowanych do tajenia sw-oich zamiarów w ro- 
dzinnem nawet otoczeniu, z kłamstwa jej je
dnak przeglądało coś, czego on, znając jej roz
gałęzione stosunki, lekceważyć nie mógł i nie 
chciał.

'  Przysłuchiwał się. opowiadaniu milcząc, a gdy 
skończyła, również nie rzekł ani słowa. Ją in
trygowało to jogo milczenie.

— A dobra to służba jest żandarmska —
zauważyła.

— lak , bez zaprzeczenia — potwierdził — 
To w-ojsko na w-ojnę nie idzie.

— Vlfc jak pięknie są płatni!.. Wiesz, star
szy 1 tgolf ma przeszło cztery tysiące rocznie

—  Łapówek — nie liczysz? —  syknął.
—  Naturalnie, nie liczę! Bali, z łapówkami 

może mieć Bóg wie wiele.
— Niech ma jak najwięcej, mnie to mało 

obchodzi!
—  o żuj —  odrzekła —  potrzebujesz pie

niędzy, zdałaby ci się posada.
— Tak sądzisz?
Nie spuszcza! jej czas jakiś z oka
— A jeżeli ja nie tak myślę, jak na żan

darma przystało?
Wydęła usta pogardliwie.
— To najmn tjsza trudność. Właśnie takie 

znalezione ow-cc .
— Masz słuszność, masz szłus/aość, zapo

mniałem. Najlepszych łapaczy rekrutują z po
śród złodziei; myślę, żo tak; nawrócony marno
trawmy syn, który zostaje żandarmem pomimo 
niektórych różnic swojego poprzedniego zapa
trywania się na uczciwość, to też musi być do
bry złodziej!

Puściła uwTagę mimo uszów i opowiedziała 
mu całą sieć stosunków, jaka łączyła ją ze 
światem żandarmskim dzięki ojcu, zajmującemu 
wysokie stanowisko w zarządzie korpusu żon 
damskiego w Petersburgu.

Zuał tę historyę dokiudnie i słuchał Joj w 
roztargnieniu, myśląc o czemś zupełnie lT/mem

(C. d. n.)
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[alej co do tak zwanych druciarzy, a w-reszcia wy
miary kar za przekroczenia ustawy.

Nowej ustawie uie podlega handel bydłem, trzo
dą chlewny i drobiem.

mikiilć *fjs!3
Walka wyborcza w Niemczech rozstrzygnie 

>:ię w piątek. Nie ulega wątpliwości, że znów, 
podobnie jak przy pop.zedmch i dawniejszymi 
wyborach przynajmniej w trzeciej części okrę
gów wyborczych nastąpić będzie musiał wybór 
ściślejszy; mimo to już z liczby głosów odda
nych w piątek na poszczególnych kandydatów 
łatwe będzie można przewidzieć i odgadnąć 
ostateczny rezultat wyborów. Dziś jest to je
szcze rzeczą prawie niemożliwą. „Ruch wybor- 
czy —  pisze jeden z byłych liberalnych po
słów niemieckich w wiedeńskiej „Neue Freie 
Presse“ — podobny jest obecnie u nas w Niem 
czech do mętnej, pozbawionej silniejszego prą 
du £a£i.“ Ta charakterystyka walki wyborczej 
w Rzeszy, jest do pewnego stopnia trafna, a 
mianowdcie o ile określa ją jako mę t ną .  — 
W dziwny, nioby wały bowiem sposób pogma
twały się tam dziś dawniej dość jasne konste
lacje partyjne. Natomiast nie odpowiada rzc 
czywistości, jedli się twierdz.i. że w tej mętnej 
fal niema silniejszego prądu. Prąd taki istnie
je, lecz tylko po stronie opozycyi. Niema go 
jedynie- w łonie partyj rządowych i tych. które 
tym razem rząd popierają, a mianowicie w 
stronnictwach liberalnych. A wina to wyłącznie 
księcia Biilowa, ze sprawa taki, dia rządu bez
warunkowo niepomyślny wzięła obrot.

Dotychczas jeszcze nie zdołano stwierdzić, 
co właściwie iząd skłoniło do tak nagiego roz
wiązania poprzedniego parlamentu, ho że głó
wnym motywem nie mogła być sprawa stosun
kowo tak drobna, jak odrzucenie przez wię
kszość kredytów dla Afryki, to żadnej juz nie 
unika wątpliwości. Dziś część piasy liberalnej 
dochodzi do wniosku, że motywem tyra mogła 
być jedynie trwoga... przed hasłami, które naj- 
niezawodniej byłyby się odezwały podczas nor
malnych wyborów w r. 1908. Ks. Biilow nie 
mógł. nie dostrzodz tego, żo opozycya przeciwko 
autokratycznym zakusom Wilhelma II wzmaga 
się we wszystkich stronnictwach, nawet w kon
serwatywnych. Obawiał się więc, że prąd ten. 
potężniejąc dalej —  mógłby już w najbliższej 
przyszłości naraz.c rząd na prawdziwą kata
strofę. 1 to widocznie skłoniło tego mistrza w 
wybiegach polityczno-taktyczuych do przyspie
szenia walki wyborczej, do podjęcia próby, czy 
nie powiedzie cię raz jeszcze zaszachować ha
sła „precz z osobistemi rządami'*, jakiem ha
słem n a r ó d  o w e m  A hasto takie nasunęło 
mu się właśnie wobec odrzucenia kredytów na 
kolonię. Uchwycił się go więc oburącz jako je
dynej deski ratunku i wezwał naród do walki 
przęciwko „wrogom potęgi i powagi Niemiec11?

Lecz właśnie to hasło, zamiast rozjaśnić te
ren walki, większe jeszcze wywołało zamiesza
nie. Nie zdołało ono porwać mas wyborców, 
zniechęconych do polityki kolonialnej rządu, a 
stronnictwa liberalne, popierające tym razem 
dobrowolnie rząd, niemałego nabawiło kłopotu 
Zmusiło je ono do zaniechania opozycyi prze
ciwko autokratyzmowi —  i pozbawiło je silne
go ..ddirtdywwuii, na niasy_wyhQrców._ ,

Nad: ieja stronnictw liberalnych, że ks. Bii
low nareszcie zdecyduje się chociaż w części 
uwzględnić ich postulaty’, zawiodła zupełnie. 
Kanclerz Rzeszy kilkakrotnie zabierał głos w 
sprawie wyborów’, wyraził życzenie, aby libera
lizm połączył się z konserwatyzmem do walki 
z wrogami państwa, lecz z wszystkich jego 
enuncyacyj przebijało życzenie, ażeby liberało
wie uczynili to bezinteresownie, aby poświęcili 
swoje stronnicze dążności dla dobra paniftwa. 
Co więcej, kanclerz dał nawet do zrozumienia, 
że jego marzeniem jest, aby wybory wy.lały 
możność tworzenia w parlamencie d w ó c h  
w i ę k s z o ś c i :  kon serwnrywno-liberalnej prze
ciw ko „wrogom państwa" centrowcom, so- 
ryahstom i Polakom. —  a z drugiej strony 
większości konsfirw&tywno-klerykalnej, złożonej 
z konserwatystów i centrowców —  przeciwko 
stronnictwom liberalnym i socyałnym <B mok/a- 
tom.

Nie dziw więc. ze wobec takiej perspektywy 
i takiego traktów ania stronnictwa liberalne idą 
do w7alki bez zapału. Nie tają one też, że. wal
ka w takich warunkach dla nich właśnie może 
się skończyć klęską.

Obawa ta jest też rzeczywdśeie więcej niż 
uzasadniona. Znaczna część konserwatystów ani 
słuchać nie chce o popieraniu kandydatów libe
ralnych. W  wielu okręgach zanosi się nawet na 
kompromis wybmczy konserwatystów rządo
wych —  z „wrogami państwa’*, z centrowcami.

Takie mętne cło walki jednemu tylko stron
nictwu otwiera drogę do nowych tryumfów, a 
mianowicie stronnictwu socyalno-demokratycz- 
nemu. sio ogląda się ono na żadne kompromi
sy, nie szuka sprzymierzeńców, lecz stara się 
jedynie porwać masy hasłem „precz z autokra- 
tyzmem! proc. z ogładzającą lud polityką linan- 
sową rządu !:<

Dwadzieścia mandatów zdobyć muszą stron
nictwa rządowe, jeżeli zniknąć ma w parlamen
cie opozycyjna większość „wrogów państwa’*: 
centrowców, socjalistów i Polaków, jeśli speł
nić się ma marzenia Balowa, aby w przyszło
ści miał do dyspoz.ycyi dwie rozmaite większo
ści w parlamencie. Lecz nadzieja takiego prze
sunięcia Dunktn ciężkości jest aż nadto nikła 
i słaba. W  centrum wprawdzie odezwały się 
glosy, przyjazne dla rządu, lecz są to tylko 
glosy jednostek, większość pójdzie zapewne i 
tym razem za opozycyjnem hasłem, w wianem 
przez przywódców partyj

Tylko w dzielnicach polskich wszj stkic nie
mal stronnictwa niemieckie połączyły się w je
den zwarty obóz —  aby zwalczać, kandydatów 
ludności polskiej. Lecz kompromisy takie nio są 
tu nowością, a doświadczenie uczy, że me wy
dawały one spodziewanych wyników; nie w pol
skich też dzielnicach rozstrzygnie się kwestya 
przyszłej większości w parlamencie niemieckim, 
lecz na zachodzie.

Rząd czyni wprost rozpaczliwe wysiłki, aże
by przechylić szalę zwycięstwa na swoją stronę. 
Jego widoki są atoli i dziś jeszcze tak samo 
mętne, jak mętną jest ta cała obecna walka 
wyborcza.

□  m\
u:

t lO H  M - M  S O lt M ii .
Były prezydent gabinetu C o mb e s ,  tudzież 

były minister marynarki P e 11 e t a n będą znów 
mieli sposobność do gwałtownych ataków na 
obecnego prezydenta gabinetu C l e m e n c e a u ,  
tudzież na ministra wyznań i oświaty B r i a n -  
,da. Jak wiadomo i Combes i Pelletan są zde
klarowanymi wrogami obecnego gabinetu i nie 
pomijają żadnej sposobuoscg byle tylno dać fol 
gę swojej nienawiści i obrażonej dumie osobi
stej. Combes w artykułach, pomieszczanych skwa
pliwie prze/ „Neue Freie Presse’1, zaś Pelletan 
za pomocą dziennika „Matin" dowodzą nieustan
nie, że Clemenceau i Briaml są wobec Waty
kanu zanadto ugodowo usposobieni, skutkiem 
czego ubliżają honorowi republiki.

I oto dzisiaj ma Clćm 'imeau w kominy i, która 
zajmuje się wnioskiem o zniesienie obowiązku 
donoszenia o zgromadzeniach publicznych, wmieść 
rządowy projekt ustawy, mocą którego obowią
zek zawiadamiania władz o mający- li się odbyć 
zgromadzeniach publicznych zostaje zniesiony, 
zaś zawiadomienia o zgromadzeniach kościel
nych, czyli wszelkich nabożeństwach i obiządaeh, 
mają być rakultatywne, to jest zależeć od woli 
duchownych. W razie uchwalenia tej ustawy 
duchowni francuscy będą mogli spełniać wszy
stkie funkcje pasterskie bez zawiadamiania władz. 
Ci duchowni, którzy zawiadomienia prześlą wła
dzom, będą korzystać z dobrodziejstw’ ostatniej 
ustawy z 2 stycznia b, r.

A więc rząd francuski pragnie zgodnego 
współdziałania kościoła i państwa. Pierwotnie 
wykonywanie obrzędów było zależnem od prze
pisów ustawy separacyjnej, wymagających two
rzenia związków wyznaniowych. Ponieważ en
cyklika papieska zabroniła tworzenia gmin wy
znaniowych, imuistei wyznań "Briaml chciał 
stworzyć wygodną furtkę, oświadczając, że mo
żna urządzać nabożeństwa na pod ławie prze
pisów ustawy z r. 1881, prócz tego zaś wydał 
rozporządzenie zawieraiąee laisze ulgi dla ko
ścioła. Gdy Watykanowi i to nie wystarczyło, 
postanowił gabinet zrezygnować z ostatniego 
warunku, pod którym wolno było odprawiać 
nabożeństwa, to jest z warunku doniesienia 
władzom o wykonywaniu obrzędów.

Briaml, oczywiście w porozumieniu z prezy
dentem gabinetu, postanowił przez to ustępstwo 
utorować klerowi francuskiemu drogę do legal
nego wykonywania kultu. Gzy kler francuski, 
a przedewszystkiem Watykan, wstąpi na tę 
drogę, dowiemy się za kilka dni. Ale Combes, 
Pelletan nie omieszkają podnieść alarmu, że ga
binet idzie na usługi ki* rykałów.

Wielki© mrozy.
%(*z i to siarczysty, jak się wyrażają wieśnia

cy," zawitał do nas przed dwoma dniami i prawdo
podobnie tak prędko nas nio opuści. Niedawno uża
laliśmy się na odwilż, a już wczoraj, gdy termo
metr spadł do 18° poniżej zora, złorzeczyliśmy „sza- 
lon-mni" mrozowi. Ale niebo nic troszczy się o to 
i obdarza nas to ciepłem, to zimnem, wedle swo-’ 
jego programu niezbadanego. Niema rady; trzeba 
wdziać kalosze, albo kaimszlu pilśniowe, postawić 
de góry komierz paitota, a jeszcze lepiej futra, 
owinąć szyję chusteczką, na uszy nałożyć płaskie 
futerały-, albo, co skuteczniejsze, wdziać na głov ę 
„kominiarkę" - —  i „jazda panie Szarucki". Zresztą 
nio tak jeszuzw iźlo-jest u nas. jak ,ve Lwowie, 
gdzie w ciągu dnia wczorajszego padło ofiarą mro
zu 198 nosów i tyleż par uszów. Statystyka nie 
podaje ile odmrożonych nosów i uszów wypada na 
płeć męską, ile zaś na płeć żeńską —  jeżeli je- 
duakżo uwzględnimy fakt, żo możczj zni skutkiem 
zawodowych zajęć muszą więcej wychodzić z domu. 
to prawdopodobnie panie lwowskie nio ucierpiały 
tak bardzo. Be gdyby tylko 20 pro. odmrożeń wy 
padło na kobiety, to i tak miałby Lwów w jednym 
dniu aż 3 9 3/ 5 odmrożonych nosków i uszek kobie
cych. O Boże —  nosy greckie i noski dowcipnie 
zadarte, czyli „perkate’1, uszka małe i większe, 
podłużne i nieco zaokrąglone. Pół biedy z uchem, 
ale nos odmrożony (lla panienki1 Straszua rzecz. 
Niechaj Lwowianki będą pewne, że cały Kraków 
z niemi współczuje.

\le wracajmy nad W isłę Otóż o sile mrozu u 
nas świadczy ten fakt, żo z wszystkich piwnic, a 
więc i tych nawet, których okna są stale otwarte, 
dobywa się para, która także bucha z otworów ka
nałowych. O tern, że wszystkie okna są pokryte 
poołoką lodową, nie potrzeba wspominać. Policyauei, 
stojący na posterunkach, mają futrzane kołnierze 
pokryte szronom, a jeżeli który z nich ma wąsy, 
to i na nich tworzą się sople ludu. Z ulic znildi 
przeważnie chłopacy, roznoszący zapałki i wołają
cy: „Dwa pudełka za centa, cała paczka 3 centów". 
Dopiero około południa zjawiają się w Sukiennicach 
i na ul. Siennej, licząc na to, że mróz zelżał. Ta
kże nasze dobre usłużne duchy domowe, nasze Ma
rynie, Kasie, Basie, wracają z miasta o wiele wcze
śniej, zapewne z tego powodu, że odbywanie sejmi
ków pod golem niebem przy 18 stopniach mrozu 
nie należy do przyjemności. W  wypadkach nie cier
piących zwłoki, gdy n. p. chodzi o „narzeczonego-1, 
który wziął na koszta przedślubne pewną sumkę 
koron i ulotnił się, interesowana, czy poszkodowana, 
zabiera na radę swoje koufidentki do „Barbera11. 
Ale wtedy może pani domu liczyć już tylko na 
własne siły.

To jest podmalowane ogólnie tło mroźnego dnia. 
Na tym tle dopiero umieścimy informacye, które 
nam da poiicya, stacya ratunkowa i zarząd kolei

W  K r a k o w i e  mróz w dniu dzisiejszym trwa 
w dalszym ciągu, a nawet spotęgował się jeszcze, 
gdyż termometr wykazywał rano 22° C. niżej zera. 
W isła dotychczas nio stanęła, ale silny mróz, dzi
siaj bez wiatru, powoduje tworzenie się grubego 
lodu po obu brzega' h; środkiem zaś płyną bardzo 
■ęste kry, a eałe koryto rzeki tonie we mgle, jak 

gdyby woda w W iśle parowała. Jeżeli mróz nie 
Bfolguje, W isła zamarznie prawdopodobnie tej nocy 
po raz drugi bieżącej zimy.

"I ak, jak to było w grudniu podczas pierwazego 
mrozu, pociągi kolejowe ulegają w kursowaniu zna
cznemu spóźnieniu. Dzisiaj np. pociąg wiedeński 
przyszedł do Krakowa więcej niż o godzinę późni-ej. 
lwowski spóźnił się przeszło o 3 godziny. Kótnfież 
wszystkie inne pociągi, tak w stronę Lwowa, jak 
Wiednia, przychodziły ze znaeznem opóźnieniem. 
Przyczyną tego jest zamarzanie rur, rozprowadza
jących ciepło między wagonami. Bury te na każdej 
niemal stacyi musi służba stacyjna rozgrzewać za 
pomocą płonących pochodni.

W  o k o l i c y  Krakowa mróz czyni także spu
stoszenia i odbija się ujemnie na zarobku. Miano
wicie bardzo wielu włościan i kobiet wiej kich. 
zwłaszcza z dalszych okolic, wstrzymuje się od u

dania się na targ z produktem swoim do miasta. 
Można to było skonstatować? podczas dzisiejszego 
targa na Bynku krakowskim, gdzie ruch handlowy 
był słabszy i wielu rzeczy nie dowieziono wcale.

M r o z y  a s z k o ł y .  Bodzice, posyłający dzieci 
zwłaszcza drobniejsze, do szkół ludowych, zaniepo

kojeni zostali tem , że władze szkolne nie każą 
przerwać nauki na czas trwania silnych mrozów, 
tem w ięcej, że w niektórych szkołach, zwłaszcza 
barakowych, z powodu niemożności opalen:a, ciepło
ta w salach szkolnych dochodzi zaledwie do 8 sto
pni B-aamura. W  ostatnieh dniach wiele dzieci, a 
nawet starszej młodzieży szkolnej, odmruziło sobie 
uszy lob palce ad rąk i nóg. Kiedy na to zwraca
liśmy uwagę pewnego kierownika szkoły odpowie
dział, żc zarządom szkół niewulno obecnie na wła
sną rękę zamykać szkół nawet w czasie najsilniej
szych mrozów, albowiem Bada szkolna krajowa, 
wbrew przepisom ustawy państwowej, wyraźnie te
go zakazała okólnikiem z dnia 24 lutego 1903 r. 
Bardzo to wygodnie wydawać takie okólniki od 
zielonego stolika z dobrze ogrzanego pokoju, niech
by jednak taki pan referent przypatrzył się dro
bnemu biedactwu, spieszącemu do szkoły w lekkiej 
chnśoinie lub surducikn „wiatrem podszytych*1 i 
dziurawyh burach, a poznałby ze wstydem, jak 
strasznie kłóci się tu teorya z praktyką. Jeżeli za
tem mróz nie sfolguje, należy dzieci uwolnić od 
chodzenia do szkoły.

M r o z y  a w ę g i e l .  Na podstawie informacyj, 
zasięgniętych we właściwych miejscach, musimy za
znaczyć, że kwestya węglowa w mieście polepszyła 
się nieco, ze względu, że elład miejski zaopatrzył 
się w dniach ostatnich w znaczne zapasy węgla 
z kopalń w Sierszy, tak, ze rozsyła dziennie po 
1000 cctnarów na miasto w 8 wozach, w ccnio 
po 80 halerzy za cetnar. Jest to pewne polepsze
niu, nieste ty daleko jeszcze do tego, by liczne rze
sze uboższych mieszkańców miasta mogły korzystać 
z miejskiej instytucyi. Na potrzeby miasta podczas 
tak ciężkich mrozów, należałoby rozwozie najmniej 
po 3000 cetnarów dziennie, przeszkodą tego jest 
jednak brak wozow i koni, jak również ludzi od
powiednich do noszenia węgla. Korzystając z tego 
drobni składnicy znów podnieśli ceny węgla i dzi
siaj niektórzy, np. składnicy z Klcparza brali po 
1 K 00 h. i wyżej za cetnar.

K s *  o > r a  l k a .
K r a k ó w , 22 stycznia.

Rocznica styczniowa. Uroczysty obchód ku n- 
czczenin -J-f rocznicy bohaterskich bojów z roku 
1803 i 1804, który odbędzie się w niedzielę 27 
lim., w sali Sokoła, zapowiada się jak najlepiej. 
•Odczyt wygłosi prof. dr Stanisław Kozłowski, częśc 
zaś muzykalno-wokalną wypełni gra na skrzypcach 
zaszezytnio znanej artystki, śpiew panów: Issako- 
wicza i Bząey, produkeye choru Sokoła i koncert 
orkiestry sokolej. Początek obchodu o godz. 7 wie
czór. Bilety na krzesła zawczasu nabywać należy 
w handlu pp Zajączka i Lankosza (unia A -B ), gdyż 
w dniu obchodu przy kasie łatwo zabrakuąć ich 
może.

Nabożeństwo pamiątkowe. Z powodu 44 rocznicy 
bohaterskich walk o wolność w t 1 8 6 3 , wczoraj 
w kościele 0 0 . Kapucynów odbyło się nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz poległych wojowników, —  
dzisiaj zaś o godzinie fi ' i  zrana w katedrze na 
"Wawelu odbyło się nabożeństwo,' odprawione za 
staraniem młodzieży szkyl A -dni eh, —  Natomiast 
solennego nabożeństwa -pauTitkowego, w rocznicą 
powstania styczniowego corocznie w Krakowie przez 
komitet obywatelski lub Towarzystwo „Sokół11 u- 
rządzanego w tym roku niebyło.

Grosz na SZKOłę ludową! Kursor T. S. L., roz
noszący puszkę po mieście, przedstawił nam dziś 
wynik dotychczasowych składek. Do wczorajszego 
wieczora zebrano 29.608 koron. Jeżeli się zważy 
że składki te zbierane są od 7 lutego 1900 r., to 
wynik ich należy uważać za dosyć skromny. Po
patrzmy, ila zbiera czeska „Mat.ice skołata11, ile 
„Doutscher Schulverein“ ! Dlatego nio przestaniemy 
nawoł wać do liczniejszych składek groszowych. ■ 
Każdy, kto może, niech daje tego centa na szkołę 
ludową I

Wieczorek uroczysty ku uczczeniu Orzeszkowej 
odbył sir w Krakowie w niedzielę staraniem uczniów 
szkoły muzycznej p. Marcelego Steina. Nader licznie 
zgromadzona publiczność wysłuchała z uwagą od 
czytu o życiu tudzież pracy literackiej Orzeszkowej, 
wypowiedzianego przez p. Charzewskiego, tudzież 
nader udatnydi produkryj fortepianowych i skrzyp
cowych, z któremi popisywali i się uczniowie i ucze- 
nice tej szkoły. Obok poprawnej gry skrzypcowej 
p. Aprila na wymienienie zasługuje produkcja p. 
Bensaka, jak uieimiń j poprs gry fortepianowej pa
nien Sucheckiej, Kozłowskiej, Ifellerowuej i Kucz- 
mowej. Stosowną do uroczystości deklamację wy
głosiła p. EinhornÓYina. Pełen uroczystego nastroju 
wieczorek, w czasie którogo wyrażali słuchacze swe 
zadowolenie, rzęsistemi oklaskami zakończył pię
knem odegraniem Walca Chopinowskiego, uzdolniony 
młody pianista p. S. Krengel.

Na, rzecz polskiej ochronki w Cieszynie ur/ą 
dzone będzie w Krakowie staraniem komitetu pań, 
na którego czole stoi p, dyreklorowa Winkowska, 
jeszcze jedno przedstawienie żywej szopki w „So
kole11 dnia 27 b. m. —  Nie należy wątpić, że ze 
względu na cel braknie biletów u firmy' Zajączek 
i Lankosz (Rynek gł., linia A — B).

Wielki Kraków. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
pełnej komisyi Bady miasta dla rozszerzenia mia
sta, pod przev. odnictwem prezydenta dra I-ea. Na 
posiedzeniu tem podkomitet przedłożył rezultat do
tychczasowych rokowań, prowadzonych z sąsiednie
mu gminami o przyłączenie do Krakowa. Pełna ko 
misy a przyjmując do wiadomości sprawozdanie, 
uznała wyniki tych konferencyj za pomyślne. — 
.Szczegółowe sprawozdanie w sprawie Wielkiego 
Krakowa ogłosi prezydyum po ukończeniu wszyst
kich konferencyj z pełnomocnikami gmin sąsiednich. 
Konferencje takie od tygodnia toczą się codziennie 
w sali posiedzeń prezydyum magistratu w obecno
ści delegata Wydziału krajowego dra Józefa We- 
reszezyńskiego i sekretarza Wydziału p. Bronisława 
Sehworma

Odczyt p. Lednickiego. w  piątek dnia 25 bm. 
o godzinie 6 wieczór odbędzie się w sali hotelu 
Saskiego odczyt p. Aleksandra Lednickiego, byłego 
posła do Dumy, na temat „autonomia i federalizm". 
Odczyt znanego mówcy i polityka ściągnie z pe
wnością tłumy słuchaczy. Dochód z odczytu prze
znaczony na cele Towarzystwa Uniwersytetu ludo
wego imienia Mickiewicza. Bilety po 3. 2 i l  ko
ronie są do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow
skiego.

Z teatru miejskiego Środowy wieczór teatru 
wypełni popularne przedstawieni „Sherloka Hol
mesa", we czwartek „Nitka jedw.Aiu’* oo raz trze

ci. „Bycerze północy" Ibsena, proponowane w pla
nie repertuarowym na premierę sobotnią (w dniu 
26 b. m.), uie mogą wejść na scenę w tygodniu 
biożąeym, gdyż pracownio dekoracyjne teatru nie 
nadążyły z wykonaniem płócien malarskich. Wobec 
tego w sobotę bieżącą graną będzie czteroaktowa 
sztuka Bernsteina p. t. „Bakarat1*. Henryk Bern
stein, jeden z najbardziej poszukiwanych obecnie, 
nie tylko we Francyi, ale i na scenach obcych pi
sarz teatralny, t. zw. „Sardou dzisiejszy", jest mi
strzem efektów scenicznych, oświetlających energi
cznie, naw skroś teatralnie psychologię jego postaci 
dramatycznych.

W rćtlicie Z tańcami, który się Odbędzie jutro, 
t. j. we środę w sali saskiej, pod protektoratem 
prezesa ’T. S. L., prof. Ernesta Bendrowskiego, pre
zydenta dra Lea i kilku pań przyjęli współudział 
panie: Mayerówna, Molkówna oraz p, Stanisław Pi- 
cnor. Muzyka 100 p p. Komitet odnosi się z prośbą 
do pań gospodyń o wcześniejsze odesłanie biletów 
dotychczas nio sprzedanych do hotelu Saskiego mię
dzy godzinami 11 a 4, gdzie komitet codziennie 
urzęduje

Posłuchanie U cesarza. P Władysław F e d o 
r o w i c z  prosi nas o zaznazczenie, że on był na 
wczorajszem posłuchaniu u cesarza, a nie Teodoro- 
wicz, jak mylnie wydrukowano.

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Ludwik Franci
szek N i ż y ń s k i ,  praktykant sądowy w Krakowie, 
rodem z Piasków w W , Ks. Krakowskiom, otrzy 
mał dziś w tutejszym uniwersytecie stopień dokto
ra praw.

Wypadek kolejowy. W  niedzielę po południu 
przywieziono pociągiem do Krakowa Michała Szcze
paniaka, 25-let.niego robotnika kolejowego, któremu 
na dworcu kolejowym w Bonarce— Podgórzu zmiaż
dżyły koła pociągu dolną część przedndzia i stop 
lewą. 7j tutejszego dworca przewiozło pogotowie 
ratunkowe nieszczęśliwego robotnika do szpitala 
chirurgicznego. Prawdopodobnie zajdzie potrzeba 
amputacji nogi.

Fałszywy nlanti oożarny W czoraj około godzi 
ny 5 po południu zawezwano straż pożarną na 
Główny Kynek do pałacu namiestnika hr, Potockie
go „pod Baranami’*, gdzie z komina, wydobywały 
się iskry i kłęby dymu, co robiło wrażenie ognia 
kominowego. Straż pożarna stwierdziła jednak, że 
ognia kom.nowego nie było, a iskry i dym pocho
dziły ze zwykłego ognia w piecach

Ogień kominowy. Dzisiaj rano po godzinie 9 
powstał ogień kominowy w Sukiennicach. Wezwa
na telefonem straż pożarna ogień ugasiła , poczem, 
po zabezpieczeniu zagrożonego miejsca, odjechała 
z powrotem do koszar.

Przejechanie Na stacyę ratunkową przyprowa
dzono wczoraj Maryannę Patelę, 67-letnią wie
śniaczkę z Dąbia, na którą najechał jakiś fiakier. 
■Staruszka doznała silnego potłuczenia na eałem 
cielo i pokaleczenia nóg.

Dużą pakę kakao, drewnianą, znaleziono wczo
raj koło godziny 7 wieczór w ulicy Szpitalnej i 
złożono w tutejszej dyrekcyi policyi. Paka jest 
zamknięta, napełniona kakao, prawdopodobnie spa
dła z przojeżdżająeogo wozu ciężarowego.

Obrzydliwy tytoń. Od dłuższego już czasu nie
któro sorty tytoniowe, sprzedawane w krakowskich 
trafikach, nie nadają się do użycia. Szczególnie ty
toń, t. zw. „Seraglio", za 1 K 82 h., a więc do
syć drogi, jest wprost niemożliwy. Jest to paczka 
prochu, a nio tytoniu! Nawet nio wiedzieć, do kogo 
zaapelować w tej sprawie, aby było inaczej!

Z Podgórza. Magistrat tutejszy zarządza w celu 
uzupełnienia założonego przez siebio katastru wy- 
borezćgo spis ' mężczyzn peuiulctnieh, oraz trch 
mężczyzn, którzy do dnia 1 kwietnia b. r. ukoń
czą 24 rok życia. Spis ma objąć wszystkich tych 
mężczyzn, którzy w dniu 25 stycznia b. r. stale, 
lub czasowo w Podgórzu zamieszkują. Mężczyźni 
pełnoletni, stale w Podgórzu zamieszkali, mają 
być spisani, chociażby czasowo przebywali poza Pod- 
-ói-zom. Od powyższego spisu są natomiast wyłą
czone osoby wojskowe wszelkiej kategoryi, które 
pozostają w czynnej służbie. Celem przygotowania 
spisu roznosić będą poiieyanci miejscy, począwszy 
od dnia 25 b. m. do wszystkich domów w Podgó
rza arkusze spisowe, które właściciela domów lub 
ich zarządcy udzielić mają do wypełnienia zamieszka
łym w tych domach mężczyznom.

1a k ra ju .
Z ruchu nauczycielskiego. Z N o w e g o  .Są

c z a  piszą nam pod d. 20 b. m.: Dziś odbył się 
tu wiec nauczycielstwa powiatów nowosądeckiego, 
grybowskiego i limanowskiego. Przybyło przeszło 
400 uczestników, których imieniem miasta powitał 
wiceburmistrz Konrad. Wiec zagaił p. Sikora z Li
manowej. Do prezydyum powołano pp.: Wyezesane- 
go, Gadows-ką i Sikorę, na sekretarzy pp; : Mazura, 
Ogorzałego i Pocieja. Pierwszy referat „Sejm a 
nauczycielstwo'1 wygłosił p. Broszkiewiez, drugi: 

Czy Sejm może jnż w obecnej kadoncyi załatwić 
nasze żądania" omówił p. Bochenek. Beferenci, uzu
pełniając wzajemnie swe wywody, postawili znaną 
rezolucję, którą oklaskami jednogłośnie przyjęto.

W  dyskusji zabierali głos pp.: Wyczesany, Ga- 
dowska, radca sądu Cieszyński, Kaczanowski (imie
niem partyi sooyalno-demukratycznej), prof. giitm. 
Tyran, poseł do Bady państwa Jan Potoczek, pre
zes kraj. Związku naucz, radca Stanisław Nowak 
z Krakowa, ks. Klainut, rejent Obmiński (imieniem 
stronnictwa ludowego), włościanin Ciągło z Pode
grodzia, Chorążanka. Na mowę posła na Sejm p. 
Stanisława Potoczku, który przyrzekał, ze nio Bę
dzie przeciwny regulaeyi płac nauczycielskich, gdy 
odnośny projekt wniesiony będzie w Sejmie, odpo
wiedział p. Boratyński, żo nie bardzo ufa w szcze
rość słów p. Potoczka, albowiem on należy do cen
trum, któro co do sprawy nauczycielskiej dosyć 
niejasne zajęło stanowisko; zresztą p. poseł ma 
obecnie sposobność zyskać zaufanie nauczycielstwa.

Na wniosek p. Broszkiewiczu uchwalono wysłać 
depeszę do posia do Bady państwa Loeckera z po
dziękowaniem za wniosek, aby nauczycieli w całej 
monarchii zrównać z urzędnikami. Na zakończenie 
wiecu, zaproponował p. Mazur, aby- nauczycielstwo, 
któro przedewszystkiem wytyczyło sobie działać w 
kierunku patryotycznyin, złożyło publicznie wyrazy 
hołdu nauczycielstwu z Królestwa i dziatwie z za
boru pruskiego, za obronę języka ojczystego. Wiec 
zakończono pieśnią nauczycielską.

Nadeszło kilka depesz od posłów, między innymi 
od posła Huzy.

Tam LW, 21 stycznia. (Piknik Towarzystwa mu
zycznego. — Zemsta kabała. —  Otwarcie jatki. —  
Z kroniki policyjnej.)

Dnia 19 b. m. odbył się w sali kasynowej pi
knik Towarzystwa muzycznego. Do pierwszego ka
dryla stanęło zaledwie par dwadzieścia kilka. Przy
grywała muzyka „Harmonii" z Krakowa. Zabawa 
należała do tych, o których się dyskretnie mówi, 
że się nic udały. Na zakończenie pytanie: Dlaczego

Towarzystwo samo nie urządzając zabawy, udzicliłc 
swej firmy na urządzenie sobotniego pikniku i wpro
wadziło w błąd wielu ludzi?

Wczoraj kahał odbył posiedzenie, na którem za- 
suspeudował dra Sehutzera jako prymaryusza ży
dowskiego szpitala. Wyznaczono komisyę, która dzi
siaj miała odebrać urzędowanie. Powodem suspenzyi 
były artykuły dra Scliiitzera w „Głosie tarnowskim", 
wymierzone przeciw gospodarce kahału. W  ten spo
sób zemścił się kanał na człowieku, który zawsze 
śmiało występował przeciw gospodarce pp. Masch- 
lorów w gminie izraelickiej i przeciw identyfiko
waniu spraw gminy z interesami piywatnemi pew
nych panów.

Wczoraj otwarto jatkę na Haberówce. Jatka bę
dzie subweneyonowana przez Badę miejską.

Ofiarą sprytnej a zarazem śmiałej Kradzieży pad! 
dwukrotnie komisarz Żukotyński- Pierwszym razem 
skradziono mu w biały dzień bieliznę zc strychu, 
wartości 150 kor., drugim razem skradziono chod
nik ze schodów wraz z mosiężnemi prętami. Puli- 
cya wykryła sprawców: Maiyę Batkównę i je j ry
sopis brata Bolesława Batkę. Nadto aresztowano 
niejakiego Słońskiego. U siostry Batkówny, Młyli
cowej w Krakowie dokonano rew izji i zabrano skra
dzioną bieliznę.

M oidpustwo Z K o ż n i a i c w a  donoszą do „Ku- 
ryera Lwowskiego": W  nocy z 15 na 16 b. m, 
dokonano bestialskiego mordu na osobie rzeźnika 
tutejszego, Wincentego W a n d a c h a .  Nieszczęśliwy 
wracał we wtorek w nocy z Krechowie do Bożnia- 
towa, odstawiwszy na kolej kilkaset sztnk świń. 
zakupionych na odbytym w tym dniu jarmarku 
w Bożniatowic. Na powracającego napadnięto w pola 
i tam ugodzono go w głowę jakiem* tępem narzę
dziem tak silnie, źo złamano mu czaszkę, następnie 
pastwiono się na bezprzytomnym w okrutny sposób, 
Cało ciało Wandacha pokryte było odciskami pod
ków od butów. Jeden z mordereów, po dokonaniu 
zbrodni —  jak zbadano —  przywiózł na saniach 
zamordowanego do Bożniatowa i porzucił go w ro
wie; na co wskazuje brak krwi w tem miejscdS 
w którem leżał ś. p. Wandach. Podejrzenie pada 
na kilku mieszczan reżniatowskieh, którzy powra
cali wraz z nim do Krochowie, w szczególności zaś 
na jednego z nich, który miał złość do zamordo
wanego, a obecnie znikł z Bożniatowa. Zandamei 
rya siedzi zbrodnmrzy, lecz dotyckezas żadnegc 
jeszcze nie aresztowała.

Z Brzostka piszą nam: Jeden z ostatnich okól
ników starostwa nakazuje, skutkiem stwierdzenia 
wścieklizny’ w tutejszym okręgu strzelać psy, spo
tkano na ulicach miasta. Broń dano ludziom, nie 
umiejącym się z nią obchodzić, wobec czego możli
we są wypadki postrzelenia ludzi przechodzących 
Na to należy publicznio zwrócić uwagę.

W Jr; elanach odbył się przed kilku dniami, 
zwołany przez Eadę miejską, wiec rodziców w spru 
wie budowy nowego gmachu gimnazjalnego. O skan
dalicznych wprost stosunkach pomieszczenia obecne
go gimnazyum referował prezes Sokoła p. Wiszniew- 
skił oraz poseł do Sejmu dr Schcetzel. W obec po
twornych stosunków i wprost niesłychanych szykan 
ze strony wszystkich czynników decydujących u- 
cliwalono jednogłośnie: 1) W ysłać deputaeyę Bady 
miejskiej do Wiednia, 2) wezwać posła do Bady 
państwa dr Dulębę o wniesienie jeszcze w bieżącej 
sesji interpelaeyi do ministra oświaty w sprawie 
przyspieszenia budowy gmachu, 3) rozesłać naglące 
telegramy do ministerstwa oświaty, do szefa sekeyi 
Ćwiklińskiego i do prezydyum Koła polskiego.

W Dziedzicach staraniem tamtejszego „Sokoła", 
odbędzie się 27 b. m. uroezysty wueezói ku uczcze
niu rocznii v styczniowej, w sali pana Janc Sta 
czka.

Ze Sią3ka (Wieczorek ku czci Orzeszkowej 
w Cieszynie. —  Fundusz stypeudyjny imienia ś. p 
Wróblewskich. —  Bobotniey z Galicyi — W ybór 
burmistrza w Ustroniu). W niedzielę" odbył się 
w C i e s z y n i e  w sali Domu Narodoweoo obchód 
ku czci Orzeszkowej, urządzony przoz inteligencję 
polską z miasta i okolicy. Na scenie ustawiono 
biust Orzeszkowej, roboty artysty-rzeźbiarza p. Bą
ków skiego. Wieezói zagaił prof. Tadeusz Grabów-ski 
z Krakowa, który -wypowiedział dłuższą rzecz o 
działalności literackiej jubilatki. Nastąpiły dekla
macjo pan Dybowskiej i Kaszy ezkówny, gra na 
skrzypcach p. 8t. Michejdy, deklamacja p. Sikory. 
WTeszcie obrazek sceniczny „Pieśń przerwana". —  
„Hołd dziewic śląskich" Elizie Orzeszkowej w ży
wym obrazie zakończył uroczystość, której przebieg 
odbył się w podniosłym i poważnym nastroju.

Na fundusz stypendyjny imienia ś. p. dra Km 
mierzą i Jadwigi Wróblewskich złożono dui-jd 565 
koron.

Do „Dziennika Cieszyńskiego" piszą z  M o r a w -  
k i e j  O s t r a w y :  Władze tutejsze odmawjają

przybywającym z Galicyi robotnikom książek robo
tniczych, a fabryki nie chcą ich przyjmować — 
Wobec tego robotnicy powinni przybywać tu ju i 
zaopatrzeni w książki robotnico. W  obecnej chwili, 
wobec przepełnienia fabryk, zaledwie tylko jeszcze 
w górnictwie tu i owdzie znaleść można przyjęcie;

Wybór burmistrza w U s t r o n i u  odbył się dnia 
18 b. m. Na 18 głosujących 17 głosów otrzymał 
n Paweł Lipowezan (rolnik) i został obrany bnr- 
mistrzem.

Nuwy przystanek 030bowy. Dyrekeya kolei pań
stwowej ogłasza: Z dniom 1 lutego b. r. otwiera
się na szlaku Kraków-Kzcszów pomiędzy stacjami 
Podłężem i Kłajem przy km. 24-749 nowy przy
stanek osobowy G r o d k o w i c e ,  dla ruchu osobo
wego i pakunkowego.

Zmarli.
Adam D i h m, b. dziorżawea dóbr, umarł w W a

dowicach w 64 roitu życia.
Z Warszawy donoszą pod dnb-m 20 bm.: Zmarła 

tu dziś Marya P a n i c i e w i e z ó w n a ,  artystka dra
matyczna, dawna bohaterka teatrów krauowskiego 
i lwowskiego, ostatnio zaś ludowego w Warszawie. 
8. p. Pankiewiczówna obdarzona była wyróżniają
cym się talentem i jako przedstawicielka rói salo
nowych i bohaterskich zajmowała czas jakiś wybi
tniejszo stanowisko na scenie lwowskiej.

&© św ia ta .
Z Warszawy.
—  Pomiędzy Kembertowem a Miłosną dróżnik 

znalazł zwłoki młodej dziewczyny, odarte z odzieży, 
ze śladami okrutnego pastwienia się nad jej cia
łem. Wdrożone śledztwo ujawniło, iż zwłoki te zo
stały na plant podrzucono i że zbrodni dopuściii 
się ezierej żołnierze batalionu fortecznego zegrz- 
skiego których nakazano zaaresztować. Ofiara ohy
dnej zbrodni nazywa się Apolonia Niedzielska. Za
aresztowano także jej przyjaciółkę, Józefę Bukow
ską, oskarżoną o udział w zbrodni.

—  Towarzystwo warszawskie opieki nad zabyt
kami, w celu upamiętnienia domów Warszawy, w 
których zamieszkiwali niegdyś sławni w dziejach 
naszych mężowie, postanowiło ozdobić je tablicami

> J

K oniaki te j ra.arkS są  itajie- 
psze i nttjl a t e e .  W  sgędzig do 
nabycia. — Gemernlny sk ła d

i  Nieć, ttmm \ Mmi 11
fl.fa£iwv, wjraefe (LJ
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z podobiznami zasłużonych ładzi w płaskorzeźbie. 
Na razio zaprojektowano wmurowanie odpowiednich 
tablic marmurowych w domach, w których mie
szkali w swoim czasie: Słowacki, Staszic, Lelewel 
i Malczewski. W  sprawie inwentaryzacyi zabytków 
Warszawy uznano za konieczne dokonać podziału 
miasta na dzielnice i porozumieć się z Kołem ar
chitektów w sprawie powierzeuia każdej z tych 
dzielnic osobie, któraby strzegła od zagłady pa 
miątki struktury, godne zachowania.

Pożar w Częstochowie. Z Częstochowy dono
szą pod datą 2 i  b. m.: O godzinie 1 po południu 
eksplodował kocioł ze smolą w fauryce smołowej 
Landaua ł Bergmanna. Powstał straszny pożar. —  
P a l l  s i ę  c a ł y  s z e r e g  p o s e s y j  na ulicach 
Nowej 1 Zielonej.

Kobieta Z bombami. Z Warszawy donoszą:
W  uzupełnieniu wiadoności o aresztowaniu na 

stacyl Warszawa-Kowelska w wagonie podróżnej 
z pięciu bombami, „ Warszawski Dniewnik" dodaje, 
żc bomby były napełnione, ale nie miały lontów. 
Kobieta była młodą, przystojną panienką. Podała 
się ona za mieszkankę Lodzi, Dominikę ltote. 
Bomby te miała ukryte: jedną w kieszeni palta, 
drugą w mufce, a resztę w torebkach pod suknią. 
Prócz tego znaleziono przy niej pewną. liczbą kap
sli z rtęcią i sznur lontowy.

Równoczesna śmierć małżonków. Z Wiednia
telegrafują: Dzisiaj zmarł tutaj długoletni poseł do 
Rady państwa, adwokat dr K o p  p. W  pół godziny 
po jego śmierci zmarła jego żona. Poseł Kopp li
czył lat 80, jego zmarła żona lat 8'!

Śmiałe oszustwo. Do pomieszkania właścicielki 
handlu, Ewy Holubowej w Pradze, przybyła pewna 
pani w żałobie, bardzo elegancko ubrana. W7 po
mieszkaniu znajdowała się tylko siostra Ewy Holu
bowej, owa zaś dama oświadczyła jej, że ma otrzy
mać znaczniejsze wsparcie od arcybiskupa prag 
skiego, ks. Skrbenskiego. Równocześnie dama wrę
czyła siostrze Holubowej pismo od ks. Skrben.skiego. 
Siostra Holubowej pospieszyła do pałacu arcybisku
piego, zamknąwszy pomieszkanie po wydaleniu się 
owej pani. Tymczasem dama powróciła zo ślusa
rzem, kazała mu otworzyć pomieszkanie, a nastę
pnie knfer, wyjęła z niego kasetkę z książeczkami 
kasy oszczędności, wartości łącznej 36.000 koron, 
tudzież klejnotami, poczem ulotniła się. Gdy siostra 
Holubowej w pałacu arcybiskupim oddała list, stwier
dzono. że w kopercie znajduje Bię kawałek czystego 
papieru. Czemprędzej pospieszyła oszukana do do
mu i tam spostrzegła kradzież. Polieya zarządziła 
zaraz środki zapobiegawcze co do książeczek kasy 
oszczędności, a za oszustką urządziła pościg. Mu
siała to być osoba, znająca dobrze pomieszkanie i 
stosunki Holubowej-

Wypoczynek niedzielny we Francyi W  dniu
przedwczorajszym roDotniey paryscy na podstawie 
uchwał orgauizacyj, postanowili urządzić zgroma
dzenia publiczne i pochody demonstracyjne na rzecz 
zupełnego wypoczynku niedzielnego, Obowiązującej 
od niedawna ustawy o wypoczynku niedzielnym, z 
której robotnicy nic są zadowoleni, rząd nie prze
strzega należycio, a to spowodowało ich do wystą
pienia z manifestacyami. Niestety przyszło do krwa
wego starcia z policyą, a także do jaskrawego na 
ruszenia cudzej własności ze strony żywiołów nie
karnych. Jak doniosły dzisiejszo telegramy, umie
szczone w numerze porannym, prezydent gabinetu 
oświadczył w Izbie w odpowiedzi na iniorpelacyę 
Vaillanta, żo ustawę o spoczynku niedzielnym ści
śle przeprowadzi.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
Posiedzenie Tow. lekarskiego krak. odbędzie 

się we środę 23 bm. o godz. 6 wieczór w Domu 
lekarukim (Radziwiłłowslca 4). Na porządku dzien
nym. 1) Sprawy administracyjne. 2) Dr Zaremba 
przedstawi chorą po doszczętnej operacyi raka ma
cicy sposobem Wertheim-Mackenrodta. 3) Dr Rapo- 
porf wyłoży rzecz „O bezmoczu“ .

„E8perantli“ . W e wtorek 29 b. m. o godz. 6 1/, 
wieczór we własnym lokalu przy ulicy Stolarskiej
1. 15, I p. odbędzie się walne zgromadzenie człon
ków towarzystwa..

Zaicłaa witrażów w Krakowie kupił od p or. \V. 
Ekielskiego i Antoniego Tucha p. Stanisław Ga
bryel Żeleński, inżynier.

cy jn ie , nic szczędząc mu wieńców, kwiatów i po- 
darkó.y, wręczonych po czwartej odsłonie.

.Krytyka wysoko podniosła grę artysty w roli 
sir Johna Falslaffa, którą p. W ojdałowiiz pomno
żył swój reportoar jedną z najcelniejszych kreacyj.

—  Rosyame o literaturze polskiej. W  uni
wersytecie petersburskim wykłada obecńid Rosyanin 
docent dr Jaeimirski „O najnowszej literaturze pol
skiej " . Ujął on wykład w szereg rozdziałów mono
graficznych o Konopnickiej, .Asnyku, Sieroszewskim, 
K. Tetmajerze. W . Reymoncie, Orzeszkowej i w. i.

Docent Jacimirski od dłuższego czasu zamieszcza 
reccnzyo o bieżącej litóratórao polskiej w . Jzwie- 
stiaeh Stew.*

— Nowe książki.
Kazimierz T e t m a j e r :  „W ybór Potzyj". W ar

szawa 1907. Nakład Gebethnera i Wolffa. Kraków, 
G'. Gebethner i Sp. Str. 384.

Jerzy M o s z y ń s k i :  „Oi raeliujmj siv“ . Nakła
dem autora. Kraków 1906. Sir. 217.

Konrad D r z e w i e c k i :  „Nauka i woinomyH-
ność“ . Rozprawy, listy i mowy Marcelego Beri ho
łot, Ferdynanda Buisson, Jerzego Clonnincean, Ga 
brycla SóaiJFs i Maurycego Venń'S. Warszawa 
1907. Nakład Gebethnera i W olffa. Kroków* G-. 
Gebethner i Sp. Str. 240,

Dr Frjderyk P a p p ć c :  „Sludya i szkhjc z cza
sów Kazimierza JagiellończykaJ. W arczana J907. 
Nakład Gebethnera i Wolin. Kraków. (!. Gebethner 
i Sp. Str. 327.

Udsetkl funduszu zap^mowegc tutejszego Stowarzysze
nia gospodnio-szynkarskiegu dla pcdnpadych członków, 
dla, isobj wyznania chrześcijańskiego za rok 1905 i 1896, 
a dla osobj wyznanie izra* lickiego za rok 1906 są do 
rozdania Pis* mi e podania liieastompiowanc należy wnieść 
do 20 lntego b. r. do kancelaryi Stowarzyszenia przy 
ulicy Pcwislo 1. 3 w Krakowie

Składki. Dla dzieci w W . Ks. Poznanskiem, walczą
cych przeciwko nauczaniu religii w języku niemieckim, 
złożył W łodzimierz Sowiński z Nowego Sącza 25 K, ze
brane przy pożegnaniu p. Raleczki, inspektora kolei pań
stwowych; J. Pisz 2? K 84 h, zebrano na ten cel w So
kole tarnowskim w dzień imienin prezesa p. Buynow- 
akiego (i w  kronice „1’oguni" wymienione); Adela Ma- 
łuia 20 K.

IN * snpomogi narodowe dla studentów z Królestwa 
Polskiego złożyła Adela lia łu ju  20 K.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
W e środę: Dr Stefan Frycz, „Zagadnienia etyczne 

w ich dziejowym rozwoju11.
W c czwartek Dr Stefan Frycz: „Zagadnienia etyczne 

w ich dziejowym rozwoju11.
i.eoertoai- teatru miejskiego.

W e w tirek : „W arszawianka" „Dzika różyczka" i 
„Ksiądz Marek" (akt 21.

W e środę: „Sherlock Holmes".
7Vc czwartek: „Nitka jedwam u".
W  sobotę Bakarat", sztuka w  3 aktach H. Bern

stein a.
W  nieuzielę po południu: „Bctlecm  polskie"; wieczór: 

„W icek i W acek".
W  poniedziałek: „W ieczór humoru" A. Leiewicza.
Z kalendarza. W e środę 23 stycznia: Zaśluoiny NMP. 

i Rajmunda w ^ w e  czwartek 24 stycznia: Tymoteusza 
bisk. m .; w piątek 25 stycznia: Nawrócenie św. Pawła.

W schód słońca 23 stycznia o godz. 7 min. 27. zachód 
o godz. 4 mm. 16; długość dnia godzin 6 minut 19.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 stycznia ter
mometr doszedł od — 22 0 do — 7'2 C.; barometr pod
nosił s5ę.

Dnia *22 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
76P5 mm termometru —  22 7 C.; cisza.

15. G ą b i n y ' e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
Wynujmuje sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianule za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Wiassu naukawE. sijgtfti i lite&ia
•—  Jubileusz Wojdałowicza. Z Warszawy do

noszą nam pod datą 21 b. m.: Wczoraj odbył się 
w teatrze Wielkim 30-letni jubileusz pracy sceni
cznej W  W  o j d a ł o w i c z a, który wystąpił w roli 
Falstaffa w „Kumoszkach z Windsoru" Szekspira. 
Jubilata witała tłumnie zebrana publiczność owa

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
x  Hodowla ryb w małych stawach. Pod po

wyższym tytułem wydał dr Ferdynand W i l k o s z ,  
prezes krajowego Towarzystwa rybackiego, podię- 
cznilc wiciu ilustracjami ozdobiony, przedstawiają
cy obecny stan nauki i praktyki w dziedzinie Ho
dowli ryb w małych stawach, i nieużytkach wo
dnych dotąd zgoła sv tym kierunku nie wyzyski
wanych. Ponieważ hodowla ryb wymaga, znacznie 
mniejszego nakładu niż uprawa roli, więc autor 
zwraca uwagę, że zarybienie tych nieużytków po
większy znacznie ilość środków pożywienia i“ zwię
kszy dobrobyt kraju. Książeczka zawiera bardzo 
przystępny i pouczający wykład hodowli, zarybia
nia i żywienia ryb i liczne informacye o rybach 
u nas żyjących i w pierwszym rzędzie do hodowli 
się nadających. Znajdujemy nadto liczne -wiadomo
ści o szkodnikach stawów i sposobie tępienia tych
że. Książką tą autor oddaje wielką przysługę1 ma
łym gospodarstwom rolnym i tym, którzyby si$ 
chcieli z hodowlą ogólnie zapoznać.

Przysługa to tom większa, żc książkę1 rozdaje 
zarząd bezpłatnie. Zgłaszać się należy pod adre
sem: Kraków, ul. Mikołajska 1. 2.

H  Krajowa oi ganizacya majstrów szewskich.
Na podstawie statutu, przyjętego przez namiestni
ctwo, zorganizowało się wo Lwowie „Krajowe Sto
warzyszenie majstrów szewskich w Galicyi". W u. 
3 lutego 1907 r. odbędzie się nadzwyczajno waine 
zgromadzenie tego towarzystwa wo Lwowie w sali 
„Gwiazdy" (uh Franciszkańska 7) z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu. 2) 
Tymczasowo sprawozdanie. 3) Sprawa t. zw. „cha
łupnictwa" w przemyśle szewskim. 4) Nierzetelna 
końkureneya. 5) Sprawa dostaw dla armii. 6) Po
słowie a przemysł krajowy. 7) Komisya popierania 
przemysłu krajowego. 8) Wnioski członków. —  Ce
lem założenia „Kół prowincjonalny eh" stowarzy
szenia będą na zgromadzenie t.o dopuszczeni także 
delegaci z prowincyi. Do Krakowa pójdą także spe
cjalno zaproszenia. — . Ktoby zaś zaproszenia nio 
dostał, możo j'o otrzymać za zgłoszeniem się pisem 
nem do Towarzystwa na ręce prezesa J. Janczy- 
szyna, Lwów, hotel „Żorża".

K ro n ik a  lw ow ska.
Ł w Ó W , 22 stycznia.

W sali „Domt! naruilnego1 wo Lwowie odbę
dzie się 1 lutego tradycyjny wieczorek wełniany 
stowarzyszenia rządowych pomocników kancelaryj
nych dla Galicyi. Komitet dokłada starań, aby za
bawa wypadła jak najlepiej. Dochód przeznaczony 
na fundusz budowy własnego domu. Lista gości 
otwarła w godzinach wieczornych od 7 do 9 w lo
kalu stowrw7.ya*eni*i (ul. Trybunalska 1. 1, JJpf p.) 
do 3J styczniu.

Krajowe stowarzyszenie urzędników mierni
ctwa. Walne zgromadzenie członków odbędzie się 
dnia 3 lutego o godzinie, 10 rano wo L m o w i o 
w lokalu archiwum map katastralnych (ulica Ły
czakowska L. 2). 1‘rczes stow-.rzyszenia wyjednał 
W prezydyum krajowej dyrekcji skarbu gremialny 
urlop dla chcących uda: się. 3 lutego na to zgro
madzenie do I i\f w  a członków.

Mrozy we Lwowie trwają w dalszym ciągu.—  
Dzisiaj wzy wapo znowu pogotowie w 105 wypad
kach odmrożenia uszu i nosa.

Oszustwo w Banku krajowym. Na dzisiejszej 
rozprawie sądowej zeznawał w dalszym ciągu główny 
świadek, szeregowiec W ł a d y k a .  Zeznał pod przy
sięgą, że oskai/ony Wójcicki prosił go w policyi, 
aby go nie zdradził

Zeznawali następnie świadkowie K o s t k i e w i c z 
i Stefan D z i k i .  Odczytano zeznania znawców pi
sma, którzy orzekli, żo podpisy na przekąsce ban
kowej pochodzą od Borowickiego i Meysnera.

tt SSSi atSSBS- Ii. -TSrsSBEŁi 3TC5C H i

i mii i Hmiij i® .
Z Ł u d z i  tlonos/uą dzienniki warszawskie 

pod datą 21. b. m.:
Wczoraj, o godz. 8-ej wieczorem, gdy naczel

nik powiatu łęczyckiego P a s z k o w s k i ,  w in
teresie służbowym wyjeżdżał z Ozorkowa do 
Łęczycy, na 4 wiorście kilku nieznanych ludzi 
d a ł o  do  n i e g o  Ici 1 k a n a ś  c i e  s t r z a ł ó w .  
Ranionego 4 kulami Paszkowskiego odwieziono 
do Łęczycy w stanie bardzo groźnym. Cyt on 
poprzednio w Łodzi komisarzem I  cyrkułu.

Dziś polieya z wojskiem dokonała rewizyi w 
4-ech drukarniach. „Kurycra łódzkiego'1, Zone- 
ra, Ruiulsteina i Krukowskiego.

Na ul. Wodnej wczoraj p o w t ó r z y ł y  s i ę  
v a l k i  b r a t o b ó j c z e .  Strzałami zabito Jana 
G i n t e r a  i Augusta Ki l a .
(Telegramy „Nowe; Reformy" z d. 22 sfycznia.)

SJapa&y.
Warszawa. Wczoraj wieczorem jacyś ludzie 

napadli na n a c z e l n i k a  d w o r c a  k o l e r  
w a r s z a w s k o - p e t e r s b u r s k i e j i z r a 
n i l i  g o  s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w e m i ,

S tr a jk  W E?ÓlSS&w!®.
Warszawa. Zapowiedziany tutaj przez stron

nictwo socjalistyczne, s t r a j k  p o w s z e c h n y ,  
z-powodu rocznicy pierwszego w y b u c h u  re- 
w o l u c y i  w Rosyi, — nie uda? się Zaledwo 
w pewnych tylko fabrykach i pracowniach ro
botnicy wstrzymali pracę. Na ogół we wszyst
kich fabrykacji i pracowniach robotnicy pra
cują.

Łódź. Dzisiaj' panuje tutaj s t r a j k  p o- 
w s z e c h  n y. Wszystkie fabryki stanęły.

Natomiast w P a b i j a n i c ą c  h i w Z g i e r z ii 
wszystkie fabryki są  c z y n n e .

wegs&owycli.
Katowice. Donoszą, tutaj z Ł o d z i -
Oburzeni ostatniem zabiciem naczelnika żan

darmów Z a t k o, zebrali się oficerowie załogi 
łódzkiej w liczbie przeszło Q0, i po długich na
radach, w których zaledwo d w a  g ł o s y  odwa
żyły się odezwać z potępi* niani zemsty, posta
nowili na wypadek jeszcze choćby jednegie^iaj- 
blb.szego zamachu na, ligurę wojskową urządzić 
pogrom wojskowy w Louzi. Wniosek poddano 
pod głosowanie Kijku oficerów wyszło, z pozo
stałych zaś tylko 12 oświadcz}łn się p r z e c i w ,  
-zaś 58 oddało głosy za u r z ą d z e n i e m  po- 
g r o m u.

Jako jednego z inicjatorów toj uchwały, wy
mieniają niejakiego A. k s i o m o w a.

M ead aiiy  zasffiack.
Mohyiew. W  centrum miasta jakiś człowiek 

s t r z e l i ł  t r z y k r o t n i e  do j a d ą c e go  san
k a mi  p o l i c m a j s t r a  R a d i a n o w a ,  je
dnakże nie zranłł go ranił natomiast ciężko 
woźnicę. Równoczcinb drugi człowiek rzucił na 
chodniku 1 o m b ę , której wybuch nie wyrzą
dził żadnej szkody. Radianow s c h w y t a ł ,  przy 
pomocy uizędników policyjnych i przedmiotów 
d w ó c h s p r a w c ów : t r z e c i  s p r a w c a z a- 
s t r z c  1 l i  s i ę.

Escfa w fM r s s y .
Petersburg. Polieya coraz brutalniej t ł u m i  

a g i t a ć y ę w y b o r o z ą, sti oimictw opozycyj
nych. AV dniach 18 i 19 b m. r o z w i ą z a n o  
znów dwa zgromadzenia przedwyborcze. Na 
pienvszem miał być omówiony program stron
nictw a p o k o j o w e g o  o d r o d z e n i a R o s y i. 
Gdy atoli zabrał głos robotnik W o ł o z o w  i 
wspomniał o 900 szubienicach, wzniesionych 
przez rząd po rozwiązaniu Dumy, o hańbieniu 
kfcbiet po wsiaełi przez kozaków, dozorujący 
urzędnik policyjny rozwiązał zgromadzenie. Że
branin, zwołanemu na 19 1) m., większe jeszcze 
stawiano trudności. Żaraz na wstępie zażądała 
polieya, ażeby wydalono z sali w szelkie kobie
ty i wszystkich mewyboreów. Żądanie to speł
niono, wówczas atoli dozorujący komisarz za
protestował jeszcze przeciwko obecności na sali 
robotnika Wołozow* Aby zapobiedz rozwiąza
niu zgromadzenia, Wołozow oświadczył, iż clo- 
browmlnio opuści salę. Gdy atoli wychodząc we
zwał zgromadzony* łi, a/eby mimo szykan poli- 
cyjnych zgromadzali się często dla omawiania 
wyborów, komisarz policyi użył to za powód do 
rozwiązania zgromadzenia.

Ta|@msiliiza sprawa.
Petersburg. Do szpitala Opucliowskiego, w 

którym leży ranny porucznik S z c r e ni e t i e w. 
przybyło doiożką trzech mężczyzn w mundurach 
komisarzy policyjnych, którzy zażądali, aby ich 
zaprowmdzono do rannego. Gdy służba zażądała 
piśmiennego upoważnić ,iia —  pizybyli odgraża
jąc się, opuścili szpital. Docliodzoma w jkrzah, 
że nic byli oni wcale funkeyonaryuszami poli
cyjnymi Z obawy przed ponownym zamachem, 
przeniesiono Szeremetiewą do innego szpitala.

b i o w i e m i e l i  d l a  b a r o n o w e j  z ł o ż y ć  
50.000 k o r o n  na  r ę c e  P o l o n y i ’ ego .

Baronowa się na to zgodziła Gdy się atoli 
dowiedziała, że owi. hrabiowie 50.000 kor. już 
złożyli w7 ręce Po'onfego a on j e j  t y c h  
p i e n i ę d z y  w y cl a ć n i e .  c h c e , udaia się 
baronowa do szefa policyi budapeszteńskiej, 
Rudnaya, z prośbą o interwencyę Rudnay, po
rozumiawszy się z ministrami Fejorwarym i Kri- 
stoffyin, oświadczył, że do tej sprawy mieszać 
się nie będzie. Polonyi wudziai się następnie 
z S c h o e n b e r g e r o w ą i prosił ją o zwrot, 
listów, które jej w tej sprawie pisał. Barano
wa oświadczyła, że listów tych nie ma w domu. 
Na to zawmłał Polonyi:

—  Więc je pani prawdopodobnie zawsze no
sisz przy sobie!

Gdy baronowa na to nic nie odpowiedziała 
r z u c i ł  się. na n ią  P o l o n y i ,  p o w a l i ł  
j ą  na  k a n a p ę  i z a c z ą ł  k i e s z e n i e  j e, j 
p r z e s z  u k i w a ć. Baronowa n a p l u ł  a w 
t w a r z  P o 1 o n y i ’ e m u , k tory tłumaczył jej, 
że to były tylko żarty, poczem opuścił jej mie
szkanie, usłyszawszy na odchodnem słowa, że 
listy- jego są dobrze schowane.

Mimo tych fajki ów stronnictwo niezawisłości 
o b d a r z a  P o l o n y i ’ e g o  i n a d a l  s w e m  
z a u f a n i e m .  Poloni twierdzi, że owe listy do 
baronowej Schoenbergeiowej pisał z upoważnie
nia. Kossutha i Audrassy'ego. Andrassy tomu 
stanowczo zaprzecza.

S s p o w is f i ć  prsusS leaaa
Budapeszt. Sprawa ministra sprawiedliwości 

P o 1 o n y i : o g o przybiera charaktet bardzo po- 
wmżny i może stać się p r z y c z y n ą u p a d k u 
g a b i n e t u .  Kilku ministrów usiłuje utrzymać 
lA)b?nyi'ego na stanowisku, natomiast Lr. A n 
d r a s s y  żąda stanowczo, ażeby p o d a ł  s i ę  
011 do f l y mi s y i .  Dziś popołudnia odbędzie się 
rada gabinetowa, która ma rozstrzygnąć k w e 
st  y ę o we n  t u a 1n e g o p o d a  n i a s i ę d a  
d y m i s y i c a ł e g o  g a b i n e t  u.

Budapeszt. O godzinie 1 w południe rada 
gabinetowa odbywała się jeszcze w dalszym 
ciągu. Jak słychać, lir. A n d r a s s y  s t a n  o w- 
c 7, o z a m i e r z a p o d a ć s i ę  do d y m i s y i, 
gdyż nie elice zasiadać w gabinecie z P o l o 
ny im. Krążące o toni w kuloarach pogłoski 
uznał brat jego Geza Andrassy za p r a w d o 
p o d o b n e .  Prezydent gabinetu W  e k e r l c  
dziś jeszcze w tej sprawie wyjeżdża do Wie
dnia.

Z powodu wykluczenia jiosła Lengyela kilku 
innych posłów zgłosiło swoje w y  s t ą p i e n i e  
z p a i t y i n i o z a w7 i s i o ś c i.

fSsmefsćfe&rs SsSsofiafsssgerowej.
Budapeszt. „Mag-yar Hirlap" uonosi, że ba

ronowa S c li o e n b e r g c r p o p e ł n i ł a  d z i ś  
r a n o  z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  Stan jej jest 
beznadziejny. Gdy zapi oszmii przez nią jeden 
z dziennikarzy ł lekarz pi/ybyli —  zastali ją 
bez przytomności. Lekarz stwierdził o t r u c i e '  
m o r f i n  ą,. Dalej stwierdza ,,Dirlap‘‘ , że baro
nowa po rewelacjach Lengyela by7ła u Polo- 
nyi’ego i z nim konferowała.

B jp s r is y e .
Petersburg, „Nowoje Wremia" dowian. c Gę 

z dobrego źródła, że car przyjął dymisyę mini
stra marynarki BiryłewTa.

S z p ie g  r c w ^ I a e j^ iŃ t ia .
Peteisljurg. Władze petersburskie poszukują 

policjanta Bazylego Ghoniczewa, który zbiegł, 
zabrawszy rewolwer skarbowy. Oka; Ho się że 
nosił on lównież nazwisko Petrow, i jak się 
zdaje, był s z p i e g i e m  r e w o 1 u c y o n i s t ó w. 
w ł o n i e p o 1 i c y i. *

ftESfs
(Teiegramy „Nuwej Reformy" z 22 stycznia.)

Budapeszt. Ucliwalone nczoraj przez stron
nictwo niezawisłości votum zaufania dla mini
stra" sprawiedliwości P o l o n y e g o ,  nie zała
twia jeszcze całej, głośne,i jego sprawy. Stwier
dzić bowiem należy, że gdy imstąjiić miało gło
sowanie nad kwestyą zaufania dhi Polony’ego, 
połowa członków parlyi o p u ś c i ł a s a l  ę. Ze 
150 obecnych, pozostało w sali zaledwie 70. 
Panował zresztą w saU podczas głosowmnia ta
ki gwar, żo bardzo wielu posłów nie wiedziało 
nad czein głosuje. Polonyi skoizystał z usposo
bienia kilku swoich najbliższ}cli przyjaciół, któ
rzy jeszcze w sali pozostali, i zażądał, aby na
tychmiast w y k l u c z o n o  posła Lengyela, gdyż 
szkodzi on parlyi,

Sądzą, że ani wykluczenie Lengyela, ani wo
tum zaufania, nie uratuje Polonyi'ego, przeciw 
któremu staje partya konstytucyjna i stronni- 
ctw7o ludowe, należące rłwuież do koalicyi. A n 
d r a s s y  —  jak wiadomo, przywódca partii 
konstytucyjnej —  ośwdadczył, żc do 48 godzin 
afera Polon) 1'ego stanowczo załatwioną kyć 
musi, i że nie zgadza się na wotum zaufania 
dla Polonyi'ego. Tego1 Samego zdania jest poseł 
R a k o w s k y ,  przywódca partyi ludowej i wi
ceprezes Sejmu węgierskiego. Rakowsky dzi
siejszej nocy rozmawiał telefonicznie z mini
strem spraw* zagranicznych Aorenthaiem, któ
remu w Wiedniu przedstawił sprawozdanie o 
sprawie Polonyiego. Fezynił to z polecenia ce
sarza, który wogóle bardzo interesuje się tą 
sprawą.

Dzienniki opisują stosunek Polonyiego do 
niejakiej baronowej S c li o e n b e r g o w e j. Po 
lonyi odwiedzi: ją przed rokiem w Wiedniu 5 
prosił ją, aby, korz) stając ze ścisłej znajomo
ści z generalnym adjutantem cesarza, lir. Paa- 
rem, starała się niektóre infoimacye z kół koa
licyi przemycać do Wiadomości cesarza i naod- 
wrót, informować Polonyi’ego, co cesarz myśli 
o koalicji i jak jest wobec skoalizowanych 
stronnictw usposobiony. Ponieważ o rzeczach 
takich trudno jusać, zaproponował Polonyi ba
ronowej, aby z infonnacyami pizy.jeżdżała do 
Budapesztu, W ty m  c e l u  j a c y ś  d w a j  bra-

z Madf paftsfwa.
Teiegramy „N. Reformy" z 22 stycznia.

Wiedeń. Na dzisiojszem posiedzCiiiu Izby pre
zydent V e t t e r  poświęcił wspomnienie zmarłe
mu posłowi K o p p o w i. Zmarły był naistar 
szyiu członkiem Izby posłów, w któiej zasiadał 
od roku 1873. Następnie łir. Y e t t e r  wyraził 
ubolewanie z powodu wczoiąjszego wystąpieniu, 
hr. Stcrnberga, który obiaził wiceprezydenta 
Żaczka. Prezydent ubolewa, że nie ma do dys- 
pozycy; innych środków dyscyplinarnych, z któ
rych mógłby skor/jotać przeciw hr. Sternber- 
gowi.

Hr. S t e r  n b e r g oświadcza, że dał się wczo
raj porwać uniesieniu, za co wiceprezydenta 
Żaczka przeprasza.

Po odpowiedzi inmisua F o i z t a  na interpe
lacje. jirzystąplono do dalszych rozpraw nad 
sprawami urzędników. Na wniosek p. B en  dl a 
zamknięto dyskusję. Pi '.omawiali mówcy gene
ralni S l a m a  i Wawrzynie1 I I o f er ,  następnie 
ref. Skene ,

Po przemówi*1 prezydenta uchwalono w dru- 
giom i trzociem czytaniu przedłożenie o pod
wyższeniu płac nrzędm>zyeh w brzmieniu u- 
chwalonem przez komFyę budżetową, odrzuea- 
cając wszelkie wnioski o zmian*). .Mianowicie 
Izba u c h w a l i ł a  przedłożenie rządowe o pod
wyższeniu płac urzędniczych z t e i m i n e m  
w e j ś c i a  u s t a w y w ż y c i e od 1 kwietnia 
1907 r., a o d r z u c i ł a  p r z e d ł o ż e n i e  o 
w y p ł a t ę j o d n o r a z o w e g o d o d a tku dro- 
ż. y ź n i a n e g o

Nastąpiła dyskusya nad przedłożeniem o re
gulacji płac profesorów i nauczycieli Posiedze
nie trwa dalej.

Wiedeń. Po pośle P e t e l e n z u  przemawiał 
minister oświaty IM a r cli et. Jest, rzeczą pra
wdopodobną. że Izba d z i ś  po  k r ó t k i e j  
d y s k u s y i p r z y j m i e  u s t a w y  n a u c z y 
c i e l s k i e ,  a następnie załatwi jeszcze p r z e d 
ł o ż e n i e  o k oftjęru i.

Dziś odbyła się konferencja przewodniczą
cych kiubów, na której uchwalono odbywać od
tąd d w a  p o s i e - d z e n i a  d z i e n n i e ,  drugie 
o 8 wieczorem. Ostatnie posiedzenie Izby po
selskiej ma się odbyć najpóźniej dni a 28 b m

TeMokaii i i i r t e  
Mfiioftl Joa$ P8?9fflyM

z dnia 22 stycznia.
SepMa i AsBSfO-Wągpy.

Wiedeń. Rząd wysłał już do Wiednia odpo
wiedź na ostatnią notę austro-węgierską. Odpo
wiedź ta zapewnia, że przy dostawach pań
stwowych w Serbii p r z e m y s ł  a u s t r o - we -  
g i e r s k i  b ę d z i e  w s p o s ó b  l o j a l n y  u- 
w z g 1 ę d n i o n y . W  sprawie dostaw do budo
wy kolei, klore mają być jutro rozpisane, prze
mysłowcy austro-węgiersey już otrzymali doty
czące informacye.

I F s ia a  S sw esty i jgrsreraa.
Wiedeń. Wkrótce rozpocznie się przed sądem 

rozprawa zegarmistrza Wodiczki przeciw mini
sterstwu handlu z powdu p o d r o ż e n i a  t e l e 
f o n ó w .  Wodiezka stoi na tein stanowisku, że

abonament jest k o n t r a k t e m ,  zawartym mię
dzy abonentem a państwem; konlrakt ten obo- 
więzuje na r o k  i n ie  m o ż e  Dyć  w c i ą g u  
r o ku z m i e n i a n y.

Berlin. Wczoraj nastał tu silny mróz. W  ł*)- 
cy wskazywał tennometer 14° R.

Wiedeń. Panują tu s.ilne mrozy. Dziś rano 
było tu 20° C., w południe 18°. W nocy zna
leziono w odległych przedmieściach k i l k a  
o s ó b  z m a r z ł y «c h.

Z prowincyi donoszą również o silnych mro
zach l i c z n y c h  w y p a d k a c l i  ś m i e r c i  
z p o w o d u  z m a r z n i ę c i a .

Ztauśer..' ppoceslp^ef,
Berlin. Bank. państwowy zniżył stopę procen

tową, dyskontów na 6 a lombardu na 7 prc.

S c ^ r s c h y  £  p o r o ż a  d p c jy z a * ' clslcfea.
Madryt. Z powodu podniesienia cen chleoa 

przyszło tu wczoraj do licznych wykroczeń, pod
czas których wiele osób odniosło rany. Dzielni
cę robotniczą zamknęli żandarmi W  Izbie I w 
Senacie sprawa ta przyszła pod obrady. Ogól
nie zwraca się oburzenie przeciw piekarzom. 
którzy podwyższyli ceny chleba. Minister skar
bu dał zapewnienie, że rząd poczyni usilne sta
rania. aby doprowadzić do zmiany tych stosun
ków.

^ aS sfriS osssr z a t a r g .
Londyn. Gubernatoi Jamajki prosił rzą*l ai. 

■giclski telegraficznie, aby wyraz® Stanom Zje
dnoczonym Ameijki serdeczne podziękowanie 
za pomoc ze strony admirała Davisa.

Londyn. Rząd Stanów Zjednoczonych zapy
tał w Londynie, czy dla Jamajki dalsza pomoc 
ze strony Stanów Zjednoczonych, byłaby po
trzebna i pożądana. Rząd angielski w odpowie
dzi swej podziękował w sposób uprzejmy za do
tychczasową pomoc, lecz dalszą uznał za zby
teczną.

SŁ-srscya da|e le&cye Ec&yi.
Sztokholm. Rzą*l szwedzki odpowiedział, że 

wyda aresztowanego w Sztokholmie mieszcza
nina Czerniaka ( jednego z bandy, która ograbiła 
karetę z pieniędzmi w Petersburgu), wtedy tyl
ko, jeżeli winny będzie oddany w Rosyi pod 
sąd zwyczajny, nie zaś pod sąd połowy.

M a r o k o .
Londyn. Korespondent, „Timesu* z Tangera 

stwieidza, że wyprawa wojska sułtan skiego 
przeciw Rajsulemn raczej pogorszyła, niż po
lepszyła sytuacyę. Rajsuh uciekł i wkrótce za
pewne stanie się dla sułtana jeszcze niebezpie
czniejszym tvrogiem. Wojska suitańskie, zamiast 
go ścigać, spaliły nieomal zupełnie wsi maure
tańskie, wymordowały mężczyzn, shańbiły ko
biety i zabrały dzieci, któro sprzedaje się jako 
niewolników. I Europejczykom zrabowano dużo 
bydła. W  okolicy Tangeni p a n u je  dziś jeszcze 
większa niepewność, niż pi/edtein, a rząd nie 
cłice brać na siebie odpowiedzialności za bez
pieczeństwo Europejczyków poza murami Tan- 
geru. I

J a p cs ń a  s 5ą-
Knlonia. „Koeln. Ztg.“ donos, z P e t e r s 

b u r g a :  Panuje tu wielkie zaniepokojenie z po 
wodu p r z y g o t o w a ń  w o j e n n y c h  J a p o 
n ii.’ Rząd rosyjski nie chce się zgodzić nk“ żą- 
aanie Japonii, która się domaga wolnej żeglug, 
na rzekach Amur i -sungari.

Odpowied ialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  jKoii&OjEdianMsAci.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w ty ir dziale nie pochodzą od 

redan cyi).

Nowosc! Dr Kartman „Czy człowiek żyje po 
śmierci?" (Tylko dla inteligencji) Do nabycia 
w znaczniejsz)di księgarniach. Cena 1 koi one 
Treść: Najwyższa prawda wszechświata. Naj
wyższa prawda w życiu ludzkiem. ^Napoleon 
Wielki o religii . życiu pośmiertnem Śmierć —  
a co potem? Rozmaite stany świadomości. Cel 
islnienia ludzkiego. 550 2 3

Ł a i i g l e
przeprowadził się na 403 4 12

tól. , 5 Ł©i*z©ŵteiej>.
Ordynuje od godziny 10—12 i 3— 5.

Dla rzrśei P. T. PrenuŁeratorćw miejscow m  
dołączany jest do niniejszego nr.mern cennik na 
siou, szczepów owocowycli, roślin ozdobnych, w }- 
sadków, bukietów i t. p. Zakładu ogrouniczogo 
SW. Józefa dla osierocony oh chłopców w Krakowie, 
ulica Karmelicka L. 6*>.

Eersa telegraficzne.
Wiedeń, 22 stycznia, (Giełda południowa.)
Marki 117 *13. Renta majowa 9920. Rentc. koroituwa 

węgierska 95'90. A.keye austr. zakł. kred. c83 "3. Akcye 
węg, raki kred. 638'50. Akcye Anglobankn o 17 50. Aksye 
Uńienhankn 587 00. A.kcyfiBajjkvereinu 564’50. A k cje  Lan- 
derbanku łCC’50. Akcye kowi panstwowjch 692'50. Lom
bardy 176’— . Akcye kolei Elliethai 4Ó6'60. Akcye fabryki 
brom 573 50 AJrcye tytoniowe 434'50. Alpiny 614:50. 
Rima-Muranyi 570’50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
21)80'— . Losy tureckie 107 50. Ruble 253'25. 

Usposobienie: silne.
Berlin, 28 stycznia. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 216’— . Tow. dyskontowe 19*>50.
Usposobienie: spokojne.

Cennik IzLy handiewej i przemysłowej 
w Krakowie.

z 22 yczma (godz. 1 w południe.)
I. Wrluty. płacą

R ołńe j'.api*;r o w e ................................
Marki n iem ieck ie ...............................................117 25
Franki p a p ie r o w e ........................................... 95 40
Dwudzlestofrankowki w zlocie . . . . .  19 06

II. Listy zastawne.
4°/0 Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — 111 —
4 ’ /#%  Listy zastawne: Banku hipot. . . 100 60 101 50 
4*4 „ „ „ . . . 97 ib  98 -
dbjGn Lisry zastawne Banan krajowego 101 50 102 50 
4 „ „ „ 97 75 98 75
5"/o Lisry aast. gal. Io w . kred. ziem. nieok. 93 25 99 —
40/.  _ _ 41 letn. 98 25 99 —

7- „  n n  ,  „ a 514etn 98 -  98 50
 r.f a < * »  inra *■■

żądają 
. 252 50 253 50 

117 75 
95 80 
19 16

W Dlydlo macierzankowe” imilepsze mydło „tjlEO W . Br&oha 1 TariiOW i“  toaletowe, jedyry niezawodny środek przeciw wszelkim
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwonośiJ ijosh, wsgry, pryszcze
łupież z ąlowy itp, usuwa radykalnie, cena 1 mydełka hO ct. do nabycia w wyłącznym glfad M i l ,  V 18
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M a lk ls td ^ iJ i  K a s is a S a  B a u m a  
iv  T a F s a o w ie

wyszła 2-ga sery a (10 szt.) pocztówek

„Matysa ZgRopuMId"
ukłatln i rysunku Maryana Szulza pre
zesa klubu malarzy polskich w Mona

chium. 54v i 10
Cena K 1'20, wszędzie no nabycia.

miła w obejściu, władjąea językiem pol
skim i niemiecim w słowie i piśmie po- 
soszukiwana. —  S, Ets saer, Szewska 
27, między 4— 6 godziną 557 l 2

Zu}!qzeK naotzytlelek
poleca wychowawczynię Niemkę — poszukuje 
nauczycieien Polek, obce języki, doskonała n.a- 
zyita. 555 1 3

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy
prawy dla położnic, (sprzedaż wyłączna!). 

Wysyłka na prowincyę odwrotnie.
SLład Apteczny Mag. farm.

J M G 1  KIBflLUłEWICZOaEJ
w Krakowie, Karmelicka 15.

200 127 0

Bfllesikaiila
przy rodzinie, z carem utrzymaniem po
szukuje w Krakowie na 6 tygodni pa
nienka z prowincyi. Oferty z podaniem 
adresu i ceny pod A . S . ,  J a w o r z n a ,  

kolo Szczakowej. 509 2 5

c m iu
W okolicy Krakowa z piecem pierście
niowym z 14-tu komorach, z 1 O/a mor
ga gruntu, z 14-tu szopami, domem ad
ministracyjnym, całem urządzeniem i na
czyniem zaraz n o  s p F Z P r ta n ia . — 

Zgłoszenia pod „ C e g l e 8 n i a w przyj
muje Adm. ,,N. Reformy” . 556 1 6

II CHI
(pisarz) gospodarczy, kawaler, młody, pracowity, 
uczriwy, trzeźwy, znający się na gospodarstwie.

Odpisy świadectw i podanie warunków do 
zarządu dóbr w  S a d o w e j  W i s z n i .  Osobiste 
stawienie się nie wymagane. Nieuwzględnione 
podania zostają bez odpowiedzi, Odpisu świa

dectw nie zwraca się. 554 1 2

P A L A R N I A  w v y

poleca częściowo 
] hurtownie 

rosborowe gatunki

Ksny palonej
najnowszym 

i najlepszym spo* 
so&tm za pomocą
„ u r n  P3wjstrzi“

po cenach 
najniższych,

t*> J K W O R M I C K I .
202 18 0

K R A K Ó V / 
Jl/mk j l ł\

Wina węgierskie
więc z piorwszaj reki doskonale, czyste.

Wina' francuskie 
Madeyra i Malaga

deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie ' 141? 27 0

•IULIUSZA G R O S S E G O
w Krakowie, Rynek pł. 3 1

P A C Z K I
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 14 0
ADAM PIASECKI
Kraków, Długa 13, Filia: Fitijanska 2 (Hotel Drezdeński).

F ra n cu z
z dyplom. Liyerpoolsk. 
umwers.

z dyplom. Parysk. 
uniwers.Wiochv v i *  z. wyższ. wykształć, akail. 

udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury. Lekcye 
osobne, i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6. 
parter na piawo. 311 & 6

dobrą, aromatyczną
liściową !/, kg. w cenie . . . K 4 8 0  
okruchy herb l/, kg. w cenie K 3‘20 
418 5 o wysyła za zaliczką

R  T e m śs ze irsM
Zakopane, Krupówki 39.

Przy odbiorza 3 kg. naraz, wysyłką ipłacam

a s

D l  OTJ IBS
w  m a
złr. 3*50.

S y s te m  S a s a k o p f  
z łr .  1*59. fabryka ze

garów „ it c  3 S k op f- 
F r ć r e "  w  S z w a jcu -  

|  r</i poleciła mi je j pra- 
wdz:wy kotwicowy ze- 

*j!;H ! garek -emontoar tłP
ten t R o s s k o s la u 

sprzedawać ze połowę 
o< ny z ir .  3*59, ażeby 
pokazać Saun. Odbior
com różnicę między ze

garkiem prawdziwym 
p a t e n t e m  tlo^ s - 

k o p fa u 8 uaśladowni- 
ot ii m „S y s te m  P a 

ten tu  któij u mnie ko
sztuje tylko z ł i .  1*59. Prawdziwy ze
garek „P a te n t R o s & k v p 2 ‘  lub z e g a 
r e k  „ k o l e jo w y  E o s s k t  p !a “  ma 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi- 
cowo z kamieniami i pełł i służbę 25 
do 30 lat, zaś tani zegarek „S y s te m  
ttOsskO^ia)* już po kilku latach staj o 

Bię nieużytecznym.
3-letnie p:5m. poręcrenie Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskopfa

LV1JB,X ; Ś O H M J B Ł .
zer irmistrz,

Wiedeń, IV., Margarethenstr. 27. le i .  3523.
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego. 135 13 0

zcSte
d u ż e .  świeże 1 złr. 10 ct. bez skóry 

w handlu 531 2 4

ED&EłilDSZfl S Z O M ta B S
Floryańska 35, róg św. Marka.

W pierwszym i najstarszym w Galicyi o. k. rządowo upraw.

ZAKŁADZIE MSmO-Mmm
emeryt, c. k. majora A do lSa  IKopalkeFgi&ra i K a r© Ia  K o s c h e u fe g n  

w ^ k e w l e ,  we Lwowie,
ul, Stachowskiego 15, „W illa  W anda", ul. Miłkowskiego 1. 2,

m r  rozpoczynają się z dniem 2  l u t e g o  "ijKSj 
nowe kursa przy goto irawcze, w s t ę p n e  f  g ł J r n e  do

E gzam in u  In te lig e n c y jn e g o
(uprawniającego do J e d n o r o c z n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ) .

D o b o r o w e  s i t y  n n i i c r y e l e l s k i e ,  s t a r a n n a  n a  ‘i k a ,  zapewniają uczniom 
Zakładu najpomyślniejsze rezultaty egzaminacyjne, co stwierdzają liczne podziękowania i uzna
nia uczniów i rodziców

Zakład przygotowuje do e g z a m i n ó w  w s 4 e ,| »»y c5 i d o  szkj>C  k a d e e k i e h  
I «J© w s z y s t k i c h  «*.. k .  Z a k t a d ó w  w o j s k o w o - -  n a u k o w y c h  (wyższej i niższej 
szkoły realnej, Akademii wojskowej) udzieło nauki prywatnej dla W s z y s t k i c h  k l a s  s z k ó ł  
ś r r d n i c s i ,  nauki j e ż y k ó w ,  s z e r m i e r k i  i t. ii.

P i e r w s z o r z ę d n y ^  według wszelkich wymogów hygieny urządzony

P e i T i s y o n a t
także dla uczniów szkół średnich i prywatystów, zapewnia internistom w y g o d n e  t i m i c -  
a z e z o n i e ,  s t s  r a i  i ą  O j« a e k e  i n a d z ó r  w  n a u k a c h .  Ozytelnia; sala do konwersa 
cy i; fortepian; własne łazienki; obszerny ogród. — Lekarz Zakładowy.

P r o s p e k t y  f r u n k o  i  b e z p ł a t n i e .
519 1 5 D y r e k c y a .

Od 40 lat znana herbata z Rączką jest zawsze 
doskonała i świeża 241 9 0

Herbata Ceylon Darling po K 130 za */« funta
Herbata Ceylon Gonar po K  1'70 za 1/i funta
są wyborno gatunki w Magazynie Jniiuszi 

Grossego w  Krakowie, Rynek 34.

M a s z y n i s t a
gzaminowy, również ze światłem olektrycznem 

dobrze obeznany, poszukuje miejsca od 1 kwie
tniu. Zgłoszenia: Ludwik Kubasik wr Chełmku, 
p. Bobrek k. Oświęcima. 445 6 6

t * M . r  .

Jul H feft
drugi transport wiśni fedszonych 
na kompot do handlu towarów 
kolonialnych i delikatesów pod

firmą ||

nM l OlSfOrjilfi
w Krakuwie, 280 11 o 

Mały Pynek, róg ulicy Szpitalnej.

Znów nadszedł w a g f i l l  świeżej, 
kiszonej

oraz

@as9n 0s6K6qj ZnolmsKich
Na zamówienie wysyłam odwrotnie po
niżej cen fabrycznych. O łaskawe zamó
wienia uprasza

(Hnliusz Spira
zastępca parowej piekirni chleba morawskiego 

Kraków, Koletek 4. 558 i ii

APTEKA
fort. »tóle§o
w Ki-tLowie, ul. Szczepańska 1.

poleca następujące wyroby własne:

PinułHl P r z e r z m in t p
wolne są od składników drastycznych, dzi-ła,ją 
łagodnie przcczyszczająco, nie sprawa .ją ża

dnych bólów, Pudełko 30 sztuk 90 ltał.
0 '. 1  "  6 0 f l  •>JaSłrai‘  wyśmienity środek do 
“ I; I lU ^ b H  konserwowania włosów, usuwa łu
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadaniu.
Cena flakonu koron 2 I koron 4.

„John" M  dilortcam pusto
do zębów, wybiela zęby, desinfekeyonuje i kon- 

serwułf jamę ustną. Tuba 80 hal.

joiiro“ antpstpiuuno nsda
d o  u st.

znzŁomita woda do utrzymywania zdrowych zę
bów i do płukania ust. — Flakon koron 120.

„Joiiro“ Ooft lientołodPoHiuii
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hal.
W ysyłki na prowincyę uskutecznia się od

wrotnie. 175 20 50

► d Ł u m i a m a  f i i * m y 2
* Magazyn towarów drohuzgowycli, prayborów do szycia i haftu, zabawek 

dziecięcych, przy ulicy Grodzkiej 1. 2, pod firmą Stefan Porębski i Spółka, 
po wystąpieniu mego spólnika p. Porębskiego, jest w niezmienionej for

mie pod firmą

CYPITFAM SZCZUZSKOWSKI
nadal prowadzony.

Dziękując Szanownym odbiorcom za dotychczasowe poparcie, pole
cam się nadal łaskawej życzliwości, nadmieniając, iż posiadam na obecny 
karnawał znaczny zapas w&eMars^k Fąkawlss;©lis pSFl-HSK, padra, 
WOl!7  k$3®$s!uei, w stą tek , R H m 3 B  i t. fl. —  Ceny niskie.

C y p p y a i a '  S x e z i i P k o ' w s k i
482 3 3 K ? a l i 0 w ,  'O s^ s la k a l S .

JM]P tfj!

kupuję i płacę ceny najwyższe za 
lisy, kuny, wydry, tclfórze; borsu
ki, zające, oraz za rogi jelenie.

Za nadesłane skórki z tycli z,wie
rzą! przesyłam odwrotną pocztą 

gotówkę. 251 8 15

teśk
m m i

WMh

J m
Przyjrniijt; także skóry do wyprawy

Sklsd i trmfiia Mt 
A .  M I 1 I S € I 1 3. U w m M t ć2t0 (dom włastiy).

Rzadowo
m ggsB sm tm m m zm zgm szsm i

utirawtiwnasssrs4tj(S&

feiijla ii siiaL «i!b.:w  i ipfijilwl iMiiicuc
pod firmą

R. tZACA i CHHURSKI a łidfl
przy ul. śtiu GreUjtriidy Kr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lok. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s s t w c a i i E
odpowiadaiącc składem chemicznym wodom: BILIŃSKI37. G.GSSH IBLF.BSKlKT, SRL- 

TKliSKIEJ, vT0HY, MABVKNBADZK 1E.1, tlOJIBUUG, KISSiNGKN, tudzież

! s p e c y a l a a e  ledbasateBB© ei i  o
jak : litową, bromową, jodową, żelazmtą, kwaśną, oraz i lO t iy  B c r tz n ic z e  f t o r n i i l l n e  

z przepisu P r o S .  . f a w o r s i t j p g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i tlrogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Kupie ! i
w Bochni lab najbliższej okolicy dom z ogro
dem względnie z budynkami gospodarczymi 
i mniejszem lub większym obszarem ziemi. — 
Ẑ ôszom 3, li o j) ł*y y 1 ii u i © 4\.cliRiBistrQ.cyA

„N. Reformy1'"pod 539. 5.30 2 5

utrzyma wkrótce, kto zda egzamin z ra
chunkowości kupieckiej lub państwowej. 
Zgłoszenia tylko do 1 lutego b r. pod: 
Oczkowski, Kmitów, skrzynka poczto

wa 39. 502 3 3

O O M  T O W A R O W Y  
J . B U C H N K R .

przygotowuję pod przysrępnymi warun
kami do egzaminu z buchalteryi i ra
chunków kupieckich w c. k. akademii 
handlowej, aby tychże przedmiotów mogli 

następnie udzielać w szkołach 
Zgłoszenia: f)czIs©’ VSK. Łtraućw 

Skrytka pocztowa 39. 523 2 3

P r a k t y k a n t
z ukończoną 3-cią klasą gimnazvalną znajdzie 
uciieszczenio w magazynie bławatnym J, bO- 
5j O iit ła it ' i^O w Krakowie ul. Grouzka 1. 3. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo, 437 5 10

D ł u g a  5 7 -  T e l e t .  N r  5 5 0 .
F I  R M A

F l a t e k
wynajmuje 400 7 12 

po cenach najniż. na śluby, wycieczki itp.

DO
t. Maszyna parowa 35 koni I. Zieleniewski 
2. ikra, kotły parowe (Gornwall) po 50 m. pow. 
ogrz. na ośm. atm. 3. 1’ompa W^ortbingtona, 
„K aszyny" poste restante Kraków. 388 6 6

ii!Tti liiitigh ij iEjjtuif _
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg-. bluszankaeh 
szczelnie zamkniętych, po 6 kC?£?J2 % onłałj,
p c c s l y  i ulflsStuki. — M ió d  p itn y  zaś w szkła 
nych oplatanych g-ąsiorkach za 5 kg. po 5 Jfur.

li r e w a ie ż  z bptalą pwczty Na żądanie 
w beczkach koleją Karzyt? doki ziemskich 
i pafiefa Zygcsarfa lifyńakśego w Sicmi- 
kowcach. pOCZ4a  SiSHlikOWC3. 529 3 25

i 1 I d i  f JŁ'
na brylanty, złoto, srebro, perły itp. kosztow
ności, mający zamiar sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Breflntera, Jubilera, ul. bzp1- 
.aina 8, I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
vyżkę gotówką wypłaca. 291 9 25

uboczne zajęcie połączone ze znacznymi 
dochodami. Czynność łatwa 1 wykonaną 
być może bez przerwy w.swym zawodzie.

Zgłoszenia z podaniem wieku uprasza 
się nadsyłać pod adresem „S lŁ lfG  A s e -  
f c u r a c y ja e ,aj Laułós?, plac Kapitulny :r. 

419 2 2

U  suta w  a

o Reformie- ksiąg 
gruntowych

w CRilicyi i na Bukowinie z moly- 
wamt przetlłożciiiit rządowego w pol
skim przekładzie J, M o r i e g o ,  opu

ściła prasę.
Cena k. I•.•!(), z jirzesylką pocztową 

k, D 50. sl47 7 10 
Zamawiać można: W iesi© m  ¥S1, 

f> ie K je « is t e j !* i t ig a is s e  1 5 .

(Picea exceisa) 
sprzedaje Z a * ‘ »ą«J  si«śfor w  K-fflj - 
ciny loco stacya. Rajcza, w cenie 200 
koron za 10C-kilogramów, taksamo i 
w mniejszej ilości- siła kiełkuwania 

 ̂ 80°/o. 370 3 -i .

L'4 j  clące s®lsłs ila^raś
®

}

[\ih tuue, dobrze leżące i mocne raczy 
się zwrócić do

Kraków, Stradom 23, doas własny.
Poleca N A  K A R N A W A Ł  nowości na soknie i bluzki: przeróżne gazy, kule, koronki, 

Crepe de Ckine, jedwabie i wełny, również sztuczki na suknie tutlowe, koronkowe, fiitrowe, 
fularowe, jedwabne, haftowane i batystowa białe czarne i kolorowe, jakoteż hlnzk. gotowe 

jedwabne, halki jedwabne, alpakowe i klotowe wr różnych kolorach. .ja-i 4 4

Kfy kiipolicy nad 20 keron otrzyia nlgspiliiul̂

ni. G:cdzhti 28 (naurzsdw Msitialii).
Wszystięie rękawdezki da.je się mie

rzyć. —  Pranie rękawiczek na pocze
kaniu. 410 4 7

m  M B M O
—  być nio może, ale za bezcen sprzedaje — 
&. ŁAiL«, Kraków, akca żleryańska 31

Dostawca Związku c. k. urzędników państw, 
zegarek nikł z rapisem system Ro.skopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1'70. zega
rek czarny złr. 2‘ —, zegarek srebrny system 
Iloskopf Patent złr. P — , zegarek złocisty 
system Roskepf Patent złr 3 50. Budzik świe
cący w nocy złr. P50. Zegarek złoty złr. 9-— . 
Łańcuszki srebrne od złr. P — . Gwarancya 
4-letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z Drowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowano cenniki wysyłam darmo 

i  opłatnie. 3!)9 4 10

„ A  W Ł  f S fe6
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów poisK.ch, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  Ł 5 r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e ,

204 9 0

" l l  nGłalwai energiczna, łagodna, 
*  skromnych wymagań, putrzeb- 

na zaraz, de zajęcia się domem i matem go 
spodarstwem na wsi. Zgłoszenia: Leśnictę-o, Ko 
nierz ad Moszczanica o. p. Itychwałd przy Żywcu.

564 1 3

forieplsny! Pianinu
nowe i przegrane do sprzedania i wy
najęcia ul. Dominikańska 1. 1. II p. —

483 3 25

Cukiernia.
rentowna, istniejąca kilkanaście lat, 
d o  s p r z e d a n i a .  Kapitał potrzebny

do 5000 koron 492 6 6
Zgłoszenia pod „ U  u  If I e  r  u  i  a w

przyjmuje Administracya ,.N. Reformy” .

F l & a s s y s S e l k a  m m y k l
z patentem vviedeńskim, uczennita prof. 
Dac.hsa udziela lekcy' gry na fortepia
nie Na życzenie przygotowywujc także 
na„ wyższy kurs do konserwatoryum 
wiedeńskiego aloo krakowskiego. Zgło
szenia przyjmuje we środy i soboty od 
l o — l  A iia -e iia  R o S »a e ir , ulica Pi- 

jarska 9. 93 2 3

n  nsninmi z (lzJalu korzennego 
i delikatesów poszu- 

kujo posady zaraz —  Łaskawe zgiosze- 
nia prosi pod adres: R. H. poste restan
te Gorlice. 513 2 3

OSOBA
w  sredn.m wieku, inteligentna, energiczna, ob- 
znajminna dobrze z gospodarstwem miejskim na 
dużą illoś'"- osób, z n s jd z ie  z a r a z  posadę za
rządczy ni w Krakowie, .świadectwa konieczne.

Zgłoszenia tylko piśmienne r, podaniem wa
runków i kwalilikacyi nałoży składać w- Ad- 
minŁtracyi „N;- Reformy" „D la  p. & fE b o w -

&34 11 2

i-uiynowanego IłM cHsiSlieria-Błila®!- 
S i s l y .  Znający język tmgielski mają 
pierwszeństwo. Do ofert należy dołączyć 
odpisy .-świadectw z podaniem dotych
czasowej działalności i warunków, Wii- 
c l c a l  A i ^ e j p ,  E i r a k s S w .  520 2 2

03 sp ra iu l
(jnrnitur mahlin. z bronzami bogato kością 
krustowany. Biurko mahoń z bronzami, Lustra 
i stoliki nialum. z bronzami, Sekretarza mahoń, 
i orzech, bogato inkrustowane, Biblioteka z brc-n- 
.•uiiii (orygiua!.) bogato inkre.stow.. Szafy i ikr- 
'itowaue, liywany perskie oraz wiele innycu 
okazów antycznych jakoteż i mebli zwykłych.

L E O P O L D Y N A  M A C H O W S K A  
Kraków, ul. Szewska Nr 5, I. p

85 28 0

U D Z IE L A M

lekcy] prmofawczp
do egzaminu z rachunkowości państwo
wej i kajłiecbiiej. Wiadomość: ul. .Ft»- 
ryańska i. 2G. v  GlóitfJi3?2ł

p łó c ie n  korcz. 227 8 15

w  S ii? isani MAKOWSKIEJ
m . B is k u p ia  L 5. 189 19 52

Mm Be izji Suci
po cenach specyalnyeh

Maszyny nożne cz.meuko-
\ v e ...................... Iv 48 —

ltingsch.it' 1 pierścieniowe) 
K 74 -

Central Bubbiu . K  85' — 
z elegancką p&krywą i 10- 

letnią gwaran-:yąi' "*j‘

Aparat do haftu kor. 3- - .  Maszyna do 
szycia ręczna „ I d c a r 1 koron 18 — 
7  opłaconą przosę łka poleca Skład fal«y 
c*»y  Błei.-.liorg, W i« d t u, II., liu L  D o - 
rAL.tr, 23b, ęFirma polska), l-eunik 

uh, darmu 196 5 0

€ e f l t M a 1 p a r o w a
poszukuje z dniem 1 marca b r. &©- 
ssir-CD pHŚarza pod korzystnymi wa
runkami. Pierwszeństwo otrzyma kom- 
petent mający piaklykę. w tym zawodzie 

i bezdzietny.
Zgłoszenia wprost do firmy B.va*3ia 

M a seh ier  i  Skii vj T ar& om e przesłać 
należy. 627 2 3

K o  w o f e ć S .  N o w o ś ć !
i/ln !a sjł-łii©bira k.'css.©iakc%*ji.

1’ewna ilość oaóh możo 
utworzyć całą kapelę 
z organków I Lębna. 

G ga  *? i z n a k o -  
m i ł j  m a in .n p a n ia -  

l.u Sii l u  o ę b n a . 
Obicio mosiężne, :0 
dzioreK, 20 głosów, 
la  jakość z bębnem 
Rkorzauym. Każdy mo
żo zaraz grać. W  ole- 
g.incldcm pudełkn K. 

Takiesame o 16 d-iurkach, 32 glosach,
tremolo. Ia jakość z bęonem skórzanjm w ele-
ganckiem pudełku 3 K. W ysyła za zali :ką

luh po otrzymaniu należytości.
Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych

n n m  /8Ś%kmm |Ł 
(lzvW.

Bogaio ilustrowane katuloffi z przeszło 1000 od- 
biżek wymyła się na żądanie każdemu za darmo 

opłacone. 103 15 20

2-50.
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Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagielloń ska 10. Rządca drukarni I* K. Górski,


